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CICHA 
NOC .•• 

To na uroczystość Twych narodsi!!, 
Dziecię, przed z/oconemi, świat/em rozża: 

rzonemi ołtarzami, śpiewać będą pienia 
" radosne". Blaskiem lśnić będą, bogatym 
haftem pokryte, ornaty. A sludzy Twoi, 
rozgrzoni ciepłem dobrobytu, otaczać się 

będą dymem kadzideł. 

To na Twoją cześć nucić będą organy. 

Raduj się więc pieśni - bo w dniu 
tym musisz być nieczu/ą na niedolę ludu 
"jak milczące wobec łez - o/tarze". 

Raduj się, chot smutek w tobie tkwi: 

"Cicha noc, święta noc ... " 

Smętne twe slowa rozkolyszą się 

rytmem melodji. 

Smętną więc jesteś nocy, choć masz 
być nocą wesela. 

O nocy, kryjąca w sobie tajemnicę 

b6lu narodzin. 

Ileż prawdy w dniu tym wyśpiewanej 

będzie w słowach kolędy nuconej przez 
MATKĘ nad kołyską DZIECIĘCIA: 

"Nie p/acz dziecię - proszę, 

Ja żalu nie zniosę ... 

Dosyć go mam z męki twojej, 

Kt6rą w sercu noszę. , .» . 

To jasnowidzenie serca , matczynego, 
oddającego światu swe dziecię na mękę, 
na b6l, na g/ód i poniewierkę codzienn~go 
życia. 

A ileż matek, w tę noc - świętą 
noc, biec będzie z zamarzającemi kropla
mi potu na czole, by jaknajszybciej do 
piersi swej przytulić tę radość życia, którą 
dziecko wniosło do jej twardtlj doli ... 

lleż matek, w tę noc - swiętą noc, 
biec będzie do " swego " domu-by kromką 
suchego chleba, ciężko zapracowanego, 
w'aczyć swe dzieci przy tradycyjnej "wie
czerzy" wigilijnej ... 

lleż matek, w tę noc - świętą noc, 
nie ujrzy radośnie roześmianej twarzyczki, 
a ciepłem swego cia/a rozgrzewać będzie 
zmarznięte, ma/e lapki swej kruszynki i 
ustami swemi scałowywać będzie z oczu 
malenstwa duże krople /ez ... 

Zimny piec szczerzyć będzie swe 
puste ruszta w zjadliwym uśmiechu do 
szyb, bia/emi kwiatami mrozu pokrytych . 
A gdzieś indziej zieleń choinki migot/iwemi 
p/omykami świec śmiać się będzie beztrosko 
do innych dzieci ... 

Do innych - nitl do Twoich matko ... 

I'le ty nie p/acz, o matko! ten t~lko 

ry J' 

ą, dzie 

swej doli, kto słabnie w więzach. 
~we rwij - dla siebie, dla swe

" pieśń twoja niechaj gromem 
< ' 'TIeru kolyski, niech pil!śń 

'h w dziecku twoim za-
b mI w t, 

"Smu. , ze y, 
ca/ej tej nęd~~ 

Więc me 
w tę noc, .. 

'f/e Dziecię, 

"1 --

DO WALKI O PRZYSZLOŚC~ 
I mponująca Konferencja Związków Zawodowrch w Łodzi. Gorące przyjęcie więźnia 
aanacji - tow. Kwapińskiege. Doniosłe chwile w życiu Związków Zawodowych" 

W sobotę, dnia 13 b. m. o godz. III. , redukcjom robotników w ,rzemy§le 
7 wieczorem w sali O. K. Z. Z. przy Konferencja wyrata swe oburze- włókienniczym, oraz łamaniu pr~ez Wi-
ul. Narutowicza 50, odbyła się imponu- nie przeciwko ostatniemu zarządu- dzewsk, Manufakturę Bawełniani' 0bo-
j,ca kJJ1ferencja klasowych Zwil,zków mu Rządu, który odroczył na prze- wią'luj,cej ustawy, skazuj"ce1 wypłaca-
Zawodowych, wchodzących w skład nia robotnikom zarobków towarami. 
O. K. Z. Z. ciąg 2 lat wprowadzenia w iycie usta- Wszystkie rezoluoje zostały jedno-

Konferencję otworzył tow. J. Da- wy sejmowej z ubiegłego roku, ioty· głośnie przyjęte. 
nielewicz i udzielił głosu tow. J. Kwa- czacej rozciąllnięcia ubezpieczenia na 
pińskiemu, przewodniczącemu Centr.l- wypadek bezrobocia na robotników 
nej Komisji Zw. Zaw., witanemu hucz .. 

Konferencja zakończona zo.teła 
odśpiewaniem .Czerwonngo Sztandaru·. 
Nastrój panował podniosły. nemi oklaskami przez wszystkich uczest- w przedsiębiorstwach, które zatrudnia-

ników konferencji. i", nHej 5 robotników. 
Tow. Kwapiński w godzinnym re" Zarządzenie to krzywdzi w naj-

fe racie omówił zadania klasowego ru- wyższym stopniu dziesiątki tysięcy ro
chu zawedowego w dobie obecnej. Re- botników, pozostawiając ich wraz z re· 

* * * 

ferent wskazał na konieczność za nie· dzinami bez żadnej opieki. 

W konferencji brał. udział 22 
związki, . działające na terenie Łodzi, 
oraz 4 związki z prowincji, e mianowi
cie: z Pabjanic, Zglern, Ozorkowa 
i Ko stontynowa. Og6łem udział w kon" 
ferenC;i brało przeszło 400 oscSb. 

ch ania walk politycznych wewłl,trz or- IV. 
,anizacji zawodowych i zabrania się Konferencja KI. Zw. Zaw. wyraża 
wszystkich ludzi stojących na grunGie energiczny protest przeciw masowym 

KATASTROFA BEZ BOCI •• 
walki klasowej do odbudowy i rozbu
dowy zwi,zkciw zawodowych, które je .. 
dynie mogCl skutecznie przeciwstawić 
się zakusom kapitalistów na zdebycze Liczba bezrobótnych sięga '2'50.000 tysittcy. 
irluy pracujłlcej w Polsce. Przeazło 2.000 oBob dziennie traci pracę i zarobek. 

Mimo głodu i nędty - mimo s~a
lonego wzrostu bezrobocia, mimo ciąg- Podług danych Państwowych Urzę- G 
łych obniżek płac robotniczych, rZłłd dów Pośrednictwa Pracy, tygodniowe 2( 
nie czyni nic, coby mogło poprawić sprawoztanie z rynku pracy za okres od Pl 
los mas pracuj,cych - przeciwnie, mó- 7 do 13 grudnia \\ łącznie wykazuje 
wi się w derach rządowych o koniecz- 246.89J. bezrobotn~ch .. W stosunku do po- św 
ności podwyższenia komornego, prze.- pr~edn1ego ~ygodnla hczba bezrobetnych 
dłut~nia czaSlI pracy, ograniczenia IJst... z.lększyła Się '. o 17.258. ! HCl 

Równe o 206, Lublin o 
o 137, DrOhobycz o 119, 
t. III. 
rac h wzreatu bezrobocia 
następujlIce. 

rudni. armja bezrobotnych 

wodaw:.twa socjalnego i t. d. 1'-1asy ro· f • Bezr~bocle wzrosł~ w P. U. P. P. 211 
botnicze milczą - lecz milczeć długo WOJ. śllłslne o 2053, Łódz miasto o 202J, 

w dn. 29 listopada .
.5 listopada - 180.516. 

nie będ, mogły - gdyż zbyt wielkie Czę~tocho~a o 943 Lw6w o 866, pow. licz 
cięża ry wal, aię n. ich barki. KomiSja ~arszawskl o 6~5, Przemyśl o 539, PIotr
Centralna Związków Zawodowych, do- kow o 527, Ł6dz okręg o 500, Nowy SłSCZ 
ceniajClc grozę położenia, rzuca w masy o 47~, Włocławek o 4~2, Poznań o 396, sam 
robotnicze hasło: .. W.szyscy do organi Gdynia o 395, Sosnowl:c o 342, Tc.zewo 
zacyj zawodowych.: W imię tego ha- 3'26, Radom o 313, Kalisz o 307, Bla!a o bezr. 

l oj 
otn c: ~ 

lU "jespełna miesilIca 
~ch w&rosła o 66.315. 
'ymowa tych cyfr mówi 

ł fala drołyzny, los 
orszy znacz"ie. 

sła należy rozpocząć usilną pracę we 306, Wilno o 280, Toruń o 262, Grudllądz 
wszystkich ośrodkach robotniczych. 8 259, Ostrów o 23~, Chrzanów o 226, bezna~ 

.:6 na ludzi żyje w czarnej 

Po referacie wy"- iąz6ła się dys
kusja, w której głos zabierali t.t. MII
ma n, Zerbe, Szczerkowski, Walczak 
i inni. 

Następnif! tow. D.nielewicz od
czytał zgłoszone do prezydjum nutę· 
pującę rezolucje: 

I. 
Konferencja Zarzqdów Oddziałów 

i Mężów Z'lufania W Ł0dzi, zebrana 
w dniu 13 grudnia stwierdza, że wobec 
.z w y c i ę s t w a- reakcji w 
wybora-:h i groźby odebrania 
robotnikom ich zdobyczy, najpołęiniej 
szą ostoją kle~y robotniczej są jej or
ganizacje i w pierwszym rzędzie klaso
wy ruch zawodowy. 

KOJ1fłrencja wZyNa wszystkie zrze
szone oddziały, członków Zarz~dów, 
mężów Zaufania Związków na f"bty
kach oraz wszystkich zrzeszony.:h człon
ków do podjęcia wytężonej akcji orga
nizacyjnej pod hasłami I 

WSZYSCY DO PRACY ORGANI
ZACYJNEJ! 

WSZYSCY DO ORGANIZACJI! 

PRZEZ ORGANIZACJĘ DO WAL
KI I ZWYCIĘSTWA! 

II. 
Konferencja Klasowych Związków 

Zawodowych protestuje przeciwko za .. 
miarom rządu większości sejmowej pod
aiesienia czynszu komornienello w ste.. 
rych domach mieszkalnych. Konferen
c.ja uwah, iż przy niezmiernie niskich 
pł.1cach w Polsce i ogr Im nem bezro
bociu, każde podwyższenie komornego 
poprowadzi do wyrzucenia na bruk 
tysięcy robotników i spotęguje trwaj"ce 
od dwóch przeszło lat przesilenie gos
podarcze. 

Konferencja zwraca się do Kom. 
Centralnej, by czuwała i w razie przyM 
stąpienia rządu r Sejmu do realizacji 
zapowiedzianej podwyżki komQrnianej, 
przyst,piła do zorganizowania masowej 
akcji protestacyjnej. 

j ,aczy. 

Tragedja bezl'obotnych robot~11How~sezonowyc" 
Wstrzymanie zasiłków pogrążyło _ w nędzy na terenie łódzkiego 

okręgu przeszło 12 tysięcy bezrobotnych. 
Pomimo dwukrotnych wnio'sków łódz

kiego Zarządu funduszu Bezrobocia, Min. 
Pracy i Op. Sp., nie uchyliło Gotlld t. zw. 
"martwego sezonu", wskutek czego dnia 
16 grudnia wstrzymano wypłatę zasiłków 
bezrobotnym riJbotnikom sezonowym w 
Łodzi. 

Og6łem na terenIe działania łedzkie
go Zarządu Okręgowego funduszu Bez" 
robocia pozbawionych zostało zasiłków 
przeszło 12 tysięcy bezrobotnych. z cze
go w samej Łodzi około 7 tysięcy. 

Wczoraj w sprawie tej interwenjo
wali przedstawiciele ZwillZku prac. komu
nalnych i inst. użyto pub!. (oddział robot
ników sezonowych) u przewodnicząceRo 
Okręgowego funduszu Bezroboci., który 
oświadczył, że decyzja w taj sprawie n
leina jest od wła"z centralnych. 

Delegacja interwenjowała również w 

Zarzlłdzie Województwa, podkreślając tra
giczn, sytuację pOIbawionych zapom6e 
bezrobotnych i ,r.sząc o podj,cie akcji 
w Ministerjum. 

Zaznaczy t należy, iż na terenie 
łódzkiego ekręQu bezrobotni robotnicy 
sezon.wi otraymali w okresie t. zw. mar
twego sezonu zasiłki w latach peprzetl
nich od r. 1925. • 

Podkrdlić nalety, ii miejskIm ro
botnikom w Łodzi Magistrat wypłacił urlo" 
powe i ekwiwalent za 13 pensję, w wy
sokoŚci dwudniowej płacy za każdy prze
pracowany miesiąc, co umożliwi im prze
trwanie najbliższych tygodni. Jednakże 
robotnIcy innych samorzlld6w, robotnicy 
ceramiczni itd., kt6rzy pracowali '" prze
ważnie w okresie sezonu przez 3 dni w 
tygodniu już dziś znajduj, się bez środ
k6w do żylia 

Ogromne masy I'obotników łódzkich -- na bl'ukul 
Z.mykanie fabryk przed świętami. Kapitał włókienniczy przechedzi do atellu 

Pisma ł6dzkie podają faktyczny stan kreślony, firma Mar~us Kon - na dwa 
unieruchomienia wielkiego przemysłu w tygodnie, firma Landau i Weile - 7 dni 
Łodzi. firma Prussak - od 22 do 21 grudnia, 

Otóż ogółem do wielkiego przemysłu firma Steinert -~ od 22 grudnia na 2 ty .. 
należ, 33 fabryki. Zarządy wszystkich ra· godnie, firma Sweikert - na czas jeszcze 
bryk wym6wiły swym robotnikom, umie' nieokreślony, firma Eisert - ad 22 grud .. 
rzając puerwać pracę na dłuższy okres i nia do 7 stycznia. 
dopiero w oSlatniej chwili decyzja ta zo- Wszystkie pozostałe zakłady prze~ 
stała zmieniona. Mimo wymówienia, nie- mysłowe przerywaiII praGę W dniu 24, vi ~ 
które fabryki nadal będlł pracowały, ogra- dzień wIgilijny i PQdejmujl) i, w dniu 29 
nicując się jedYllie do zatrzymania war- b. m. • 
sztatów na przecillg 5-ciu dni. Równocz'eśnie z fabrykami wlelkiegó 

Na dłuższy okres zamykaj, się na" przemysłu, unieruchamiaj, swe warsztaty 
stępujlIce fabryki: na okres Awillteczny r6wnle! wykończalnie 

Schelbler i Orohman na trzy tygod.. i farbiarnie, znajdujące się w Łodzi. 
nie, firma Geyer - na 2 tygodnie, fir..aa Począwszy więc 08 dnia 18 b. m., 
I. K. Poznański - od 22 grudnia do 3 · go bez pracy pozostała jedna trzecia cl:ęAĆ 
stycznia, M. Silbersztein - od 22 grudnia robotników. W sobotę pracuje"poraz o
do 3 stycznie, firma S. Danciger i S -ka słabli przed świętami druga częAć, a ad 
- 7 dni, firma Bennich - na 7 dni, fi.. środy zawknięte będ, wsaystkie zakłady 
ma Haffrichter - na CZAI je.za&e laleo" w Łodzi. 
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Interpelacja posłów Związku Parlamentarnego 
polskich socjalistów, klubu parlamentarnego posłów chłopskich, oraz klubu Nar. Partji Robotn. i Ch.D 
w sprawie bezprawnego aresztowania b. posłow, pomieszczenia ich w więzieniu 
wojskowym w Brześciu n\B i traktowania ich tamże, sprzeczne nie tylko z obowiązu
jącemi przepisami prawnemi, lecz również z poczuciem honoru i ludzkiej gadnośc i. 

. . w nocy z dnia 9 na 10 wruśnia ja wojskowa, w zamkniętych karetkach wna była ta izolacja, trudno p,.,j~ć Na krzyż, narzucono mu mokrłl płachtę 
1930 r. arellztowani zostali przez po- uwiozła w nIewiadomym dla nich kie · zwłaszcza dziś, gdy aresztOIolll"ani zoshli a gdy krzyknłlł: ,.bójcie się Bog l", - o
licję państwową i taRdarmerję wojsko- ł'unku. Cała droga odbywała się wśród puszczeni na wolność za kaucję bez o- trzymał pierwsze uderzenie jakimś że
Wit obywatele cywilni... przezwisk i gróźb pod .dresem areszto· bawy, że będę oni mogli wpłynąć na lunem narzędziem, prawdopodobnie 

1. p. Norbert Barlicki b. poseł na wanych. Aresztowanego Dr, H. Liberma- świadków lub zaciereć śl dy swoich stemplem od karabinu i słyszał głos: "to 
Sejm. b. ozłonek Rady Obrony Państwa na w drodze poza Siedlcami asystujęce .. zbrodni". Przypuszczać więc należy, za Sikorskiego, to za Żymirskiego". U· 
l delegat do zawarcia traktatu pokojo, władze policyjne i żandarmerja zbiły do że zostah ona podyktowana innymi derzeń takich otrzvmał p. Popiel conaj
wego z Rosję Sowieakę, przewodniClzłł- nieprz,tomności. W pewnym momencie względami, aniżeli celowość przeprowa- mniej trzydzieści. W trakcie bicia bo
cy Centralne.e Komitetu Wykollawcze- eskortujł\cy komis'\rz P. P. ntrzymał dzenia samego śledztwa, ·tembardziej, wiem zemdlał, a odzyskawszy chwilowo 
go Polskiej Partji Socjalistycznej; auto, nakazał Dr. Liberma-powi wyliąść że wobec rodzin interwenjujłjcych p. sę- świadomość, słyszał jeszcze liczenie 

2. p. Kazimier21 Bagiń1ki, b. poseł z niego, a po chwili żandarm wojskowy dzia śledczy oświadczył, że decyzja w ,.dwadzieścia pięć", a następnie po pa-
na Sejm członek organizacji wojsko- rozka~ at udać mu się do lasu, gdzie tej mierze nie do niego należy. ru sekundach rozkaz "stać" - potem 
wych, oficer W. P. oznaGzony orderem Czekać miał na nirgo komisarz P. P. IV. bicie przerwano. Towar:zys7ęcy tej eg' 
"Virtutl Militari"; Dr. Liberman, podrjrzewajęc wtem za- Do aresztowanych zastosowano zekucji kapitan odezwał ,się do skato-

3. p. Adam Ciołkos~, b. poseł na sadzkę, iść nie chciał, mimo to został 6 t l' k nl"e w/snego: .cieszyć się że t.k mało, na-
Sejm. czynny działacz Itronnictwa P.P. tam zadnany kolbami żandarmów. Gdy za s rzony regu amm wojs owy, st"'pnym razem Marsz-łek PI·łsudskl' ka-

l!> stosowany nawet do dezerterów....: .. 
5. w Tarnowie; staniał w lesie przed komisarzem P, P. Niesłychanie osfre przepisy reguła- że kulę w łeb·. 

4. p •. Włodz,lmterz Celewicz, b. po- !en, ze ' słowami:, "dlacze~o drabie nie minowe. kt6re bezprawnie zastosowano Skatowan~go P. Popiela podając z 
leł na SeJm; . , IdZIesz gdzie Clę wołam ude~zył go wobec aresztowanych osób cywilnvch rąk do ręk sprowadzona z kilkunutu 

S. p, Aleks~nder D,bskl, b. ~oseł d~a razy w kark, na~wyręt~Jęc mu _ w praktyce zao~trzone z(\stały przez stopni dG celi piwniczntj, gdzie został 
na Sejm, b. wo)e~oda I znany działacz śCięgno. Pod tymi razamI Dr. Liberman sprawujących nadzór więzienny ofice- , przetrzymany przez kilka dni 
społeczny SŁrolullctwa Narodowego; padł na ziemię, a !~wczas własnym je- rów i żandarmów W. P. Egzekucji nad p. Popiel~m ' towa' 

• 6. p. Stanisław Du~ols, b. pose~ n: go, pł~s~Clzem obwInIęto. mu głowę.' na Do ludzi, zajmujęcych wysokie st.- nyszył kapitan Mieczysław Kędzierski. 
Selm, członek red~kcJi "Ro~otnlka ktore) Jeden z esk~rt~lą~y~h USIadł, nowiska w społeczeństwie po Iskiem, za· Do celi, do której został p. Popiel wtrą
działacz w organizaCjach m~odzldy; zdarto z niego ,u~r.nle I wsrod wyzw sk równo żandarmi jak i ofIcerowie odzy. cony po pobiciu, wchodził ponadto 

7: Dr. Władysław KiernIk, b. poseł i ~r7yk6w ",ty, smlesz osk~~tac Czecho- w~li się z reguły przez "ty·. obrzucali mjr. Edward Gorczyński z dawnych dru· 
na Se)m" b. Minister SP!~W We~l.'ętrz- ~Icza, ty smlesz podn~!lc g~os prze- , ich najordynarniejszemi wyzwiskami i tyn strzeleckich. 
nych i członek DelegaCJI PolskIeJ dla Clwko panu MarszałkowI, zbIto go do ulywali do najbardziej ciężkich i ordy W d b ·'b b" l' 
zawarcia traktatu pokojowe.o z Rosję ~i~przytomności, zadejąc mu dwadz,ie- narnych robót. Premjer rządu po)skieg~ B!'~ k~ ,n~ SPts~ po IC\ zOhte I 
Sowlackę; J K. k k b ł SCI~ l ~rzeszło ktr~awdY~łh ta!" kt.ole Wit~s, długoletni poseł, obrońca legjo- ::~ad:!l;~z~~ te~d:;~ z~~::ł uÓ~. p~~ 

8. p. an wIat ows I, . pose na p.ózn ej jesz,:ze s Wlf'~ ZI n,a Jego cle e nlstow, podpułkownik W. P. w rezerwie t k . B l' k' b't b b ń' 
Sejm' sledzłłcy z mm w ceh wlpołaresztowa· D H L'b f W I . e I 3.r IC l, o I Y w ar arzy skI spo-g , O.vp KORut h poseł na Sejm' ny p Karol Popiel Po tej masakrze Wr. h·" I De rmpa n, , pr? .eso.r . o ne~ sób po twarzy został p. Kohut i inni. 

• . " . ': d' , d szec nicy r. r.gler l InnI uzywanJ W l" . t' , . d 
10. Dr. Herman Llberman, b. poseł Dr. !--lberman o zyskał przytomnosć 0- byli do cz szczenia szmat lub krótk y Icze~la e ~Ie wyczerpUją )e -

na Sejm, o~rońca Legjonist6w w zna- plero na drodze, wleczony z powrotem miotełkłl, ! wi c rawie ;łemi r kamf nak wszyst~lch o!lar barbarzyńskIego 
n,lD "' pr8ces~e Marm~ros - Sziget, pro ku- do auta przez dwuch eskortuJ~cych go ustępów, do m~ci~ pOdłlg i kur~tarzy post~~OW8n1a wOJskow~go personelu 
r~tor s ramIenia Sejmu w sprawie po- ludzi. pod nadzorem żołnierzy do tego stop- strumczego: "', 
c~ęlłnl'Ccla Phrze~ Trybunał Stanu p. Mi· III. nia, że nie przyzwyczajeni do tych robót ł W czasIe ~ tosohwanla bICIa z r~gu-
niltra zec oWlcza; omdlewali wprost ze znużenia. Dr. Li- y puszczan,o w ruc motor dla ~~cI~g~ 

11. p. Jan Lelzczyńlki, b. poseł na Aresztowaai ~ostali bezprawnie 0- berman przy tego rodzaju pracy dosh ł wody, aby Jeg~ warkotem stłumlc. JękI 
Sejm; sadzeni w wojskowym więzieniu w Brze- silnego ataku sercowego i dopiero przy katowal:'Yc~ ofIar. D05zło do tego, ze o· 

12. p. Mieczysław Mastek, .b. poseł śoiu n/B., podlegającym władzom woj- pomocy sw~go współtowarzysza niedoli, dezwanle SIę ,wa.rkotu motoru, b~ło . o
na Sejm, lZaltępca przewodnIClzęcego skowym, a specjalnie delegowane 'tl u w p. Witose zosŁał z powrotem odprowa- znakę dla uWlęzlonyc.h, że ktorys z nIch 
Z.lęzku Zawodowego Pracownik6w Ko· tym celu p. płk. Kostkowi Biernackie- dzony do' sali. poddany jest znowu katuszom bicia. 
lejowych; mu, - jakkolwiek wszyscy oni byli oso· Aresztowanym od",ówiono kił pieli, 

1~. Dr. J6zef Putek, b. poseł na bami cywilne mi i wszyscy pociągnięci a tylko wyjłltkowo, za poprzednim zgło- VII. 
Sejm, I znany działacz ludowy; byli do odpowiedzialności karnej, I',la szeniem się do raportu, zezwalano na Obok tych fizycznych tortur prze-

14. Dr. Adam Pr!gier, b, ~~seł na podstawie zarzędzeń władz cywilnych. mycie móg. chodtili aresztowani ciężkie bodej jesz-
Sejm, profelor Wolnej WszechnICY, zna- Pomieszczonych w ten sposób, wbre~ Do dnia 9 listopadada 1930 r. Ii- cze tortury duchowe. Odcięci zupełnie 
ny działacz społeczny; ) . istniejęcemu prawu, w twierdzy wojsko- resztowani dostali wikt, który obl Iczony od śNiata, nie widząc co się dzieje w 

15. p. Karol Pop~el, po set na SeJ~ wej, poddano w charakterze podko- był na specjalne ich głodzenie i nie kraju, o co ich oskarża się i jaki los 
do r. 1928, znany. dZIałacz NArodowej mendnych władzy wojskowej, a specjal· odpowiadał ani żadnemu w tej mierze mote ich czekać - aresztowani pozo
Partjl Robotnic~eH ..' nie p. płk. Kostka Biernackiego i uSU· przepisowi, ani dotychczasowym zwy- stawali pod ustawicznę grozę smierci. 

16. p. DymItr PahJew, b. poseł na nięto ich przez to z pod ingerencji wła' czajom. Sędzia śledczy odmawiał ro" Wobec Dr. Pragiera p. płk. Biernacki 
Sejm! , ściwych 'władz sądowych, jakkolwiek d,dnom prawa dostarczania żywnośr.i, oświadczył wprost; .Pen obraziłeś mo-

17 p Adolf Sawieki, b. poseł na obowiuzujęce prawo przepisuje wyllź- t· 'd t· j ł k 'kb P b 
S j .. nie, z· e WI' ... zienl'a wszelkiedo rodzaJ'u i 11!0 y'wuJęc, S~oJłl o molwę ym, ze por- ~go p~ze ożonego, ~a )11 yś an o ra-

e mJ . ...: l!> CJe zywnoSCIOYle, otrzymywane przez zlł mnIe samego: mogłbym Pana ka'Zać 
18. p. Aleksander Wllłocki, b. po- więtniow e cywilni podlegaiłł Ministro- więźniów, sę wystarczające. I tu pod tą ścianlł rozstrzelać i niktby 

leł na Sejm; . ' wi Sprawiedliwośc! (rozp. Prez' R. P. z V. mi słowa nie powiedział". W ten sam 
19. p. WIncenty WItos, b. poseł na dnia 17 marca 1928 r. Dz. U. 29/28:),. -b . ł' łk B' k" 

5 j d k t . "du polskie więzienia wo)'skowe służ" l'edynie do Za lada przestępstwo regulaminu sposo wyrsza SIę p. p. lernac I 
e m, łWU ~o nR y dPremOlebr rz .. ~ p ń t - .. wi"ziennedo lub J'akiedokolwiek b"dź u- wobec Dr. Libermana, twierdząc; "że go, cz onel!l a y rony ~ a 5 wa, przetrzymywania osób podlegajęc.ych ...:, ~ l!> l!> "'t wszyscy t 'l' d k 

przyw6dca Stron. Ludowego ,.Piast". S"downictwu Wojskowemu (Rozkaz chyblema wobec personelu nadzorcze- M łk areP.ł °da~! za ~zi ~ roz tZU 

W - . d' 26 - i 1930 Min. Spr. WOJ·sk. z dnia 29 październi go - stosowane były wobec al'eszto- arsze a l su 5 lego l y o raz az 
r:s'fcI; Sl~ śirz:sn a r. ka 1P19 r. L. 4996/19). wanych nieludzkie kary dYlcyplin~rnt Marszałka Piłsudskiego rontrzygeć bę-

po lEam
O 

nlęWc u. ,e1'huK 's I~gob ł Ta bezprawnie zutosowana inde. Ciemnice do której wrzucano p'o- dzie o losie", Jeden zaś z oficerów, 

S
i,' p. oJ CI de c. ł Ol. an y'd • pose

b 
e; szczego·lnych 'aresztanto'w w odosob- nieznany z nazwiska. oŚNiadczył wobec 

na e m znany zla acz naro owy w reneJ'a władz wo)'skowych odnośnie do D L'b l h 
b 

' ki b W' p' ' nieniu nie dt.l)·ąc im naw-t kubła dla r. ,ermana,,, os aresztowanyc za-za orze prus m Ice- remjer rzę- aresztowanyoh, rozcięgnięt. została' '" l ż ł ' d d .. M łk 
d d s" K t i h również na prowadzenie śledztwa wo spełnienia naturalnych potrzeb - twar, e y wy ęczme o eCyZ)1 arsn a 

u, Wo omu fym w h a /'d c.c b' ła bec aresztowanych. Kiedy bowiem dnia de łoże które polegało na tem że usu- Pih.udskiego, gdy on każe ich zabić, to 

S 
," arełsz °k~·knlYC:b BOB6WnoR' pOd s wano si'ennik i pozostawiono tyiko roz- oni ich zabiją, gdy każe okaleczyć, to 

na eJm, cz on a u u . . . . wy a- 11 września 1930 r. wezwany został ł . . dl ł " d . . ich okaleczą" P Barlickiemu oświad. 
nedo prze. SeJ'm poprzedni na ż"danie przez sędziego śledczego Dr. Liberm,m ozone w pewnej o eg OSCI o SIebIe ł łk B'· . k· P k I' ł 

• er;.."'t d ł d ' k 'k', 't czy p. p . lern.c J. " an ta ze zy Prokurator)1 a za jego zgodą pod za- w pokoju obok sędziego znaj owa się reWnIane o raj ,wreSZCIe pos , w cza- M łk P'ł d k' p' 
'ł . h k h..J' łk K t k B' k' k·lk f' , 'sle któredo podawano J·edynie troch... arsza a l su s lego, że an nIema rzutem pope nlonyc rze omo z rOunl. p . os e lernac I l U o lcerow I hl b ,er;. ł l· d ...: co liczyć na sądy prawo jest prawem 

hradziety i sprzenIewierzenia. prokurator Michałowski. Dr. Liberman, c e Ma l, ':Iep , o~o oną wo ęd· , wprawdzie ale Pan zelżył Marszałka 
21. p. Baćmalłę. po zeznaniu generalji i oświadczeniu, mej wIęcej raz na ty zleń sto- zanadto" ' 
Zamierzone aresztowanie zostało źe do wjny się nie poczuwa' na z.py- sowano wobec areutowanych stałe re- . 

peltanawlone przez Clzłonków rzędu t5nie, w jaki sposób miał się dopuścić ~izje,. jakkol~iek nie mi.eli o,ni możnoś~ Ażeby świadomość tej groźby pod-
znacznie wcześniej, gdyź stwierdza to zarzuconej zbrodni, otrzymał od sędzie- CI .am k,o,!,umkowania SIę mlędz~ sob'l, trzymać w uwięzionych, inscenizowano 
w swym wywiadzie z dnia 14 września go ślegczego odpowiedź: ,.przez przygo- an~ ze ~wJatem ,zewn~trzym tak ,ze ~o· od czasu do cz su fikcyjne ekzekucje. 
1930 r. p. Premier rzędu, łwierdzęc, ze towanie Kongresu Centrolewu, który d~)rzem~ o P?sladanle przez mch ~8· I tak w pierwszych dniach paź
kazał zebrać poruszone przez Prokura" miał przemocę obalić uęd". Wówczas k~chkolwl,ek nIezadow~lo.nych przedmJO- dziunika 1930 r. do celi, w której sie
turę sprawy oraz fakt, że już na parę pomiędzy arelztowanym a Sędziłł śled· t~w - nIe .~ogły b~c mczem uzasad- dział dr. Llbermln i p. Popiel, wszedł 
dni przed aresztowaniem zarzędzone czym następUa następująca wymiana nIOBe. ReWIZJe te. WIęC, stosowane w oficer i wydając rozkaz: "ubrać płaszcze" 
zostało przygotowanie cel więziennych zdań i odpowiedzi: "która prokuratura nocy, ~yły tylko ~ednym ze sp050bó,w kazał im iść ze sobę. N. zapytanie p 
w twierdzy wojskowej w Brześciu n/B. mnie o ten czyn obwinia?" - "W.r- ł~mama duchR I flzy~znego z~ę~anlll Popitla, czy może zahrać ze sobą chleb· 
i zarzędz'one przeniesienie w char.kte- nawslla". - "Dlaczego więc znajduję SIę nad a~esztowanyml . .J?o ~eW1Z)1 a- oficer odpowiedział: "nie będzie wam. 
ue Komendanb\ twierdzy brzeskiej płk. się w Brześciu w więzieniu wojsko- resztowam wy~r.)",:adz~nI ~yh, ze s~ych już nic więcej potrzeb.", przyczem wy-
38 p. piech, w Przemyślu. p. Kostka wem?- - "tego nie wiem - to nie mo~ cel do o.~bne~ ~blkaCJI poł cI,emneJ .na konał odpowiedni ruch rękę. Obaj wię
Blernackiego. Aresztujęce władze miały ja rzecz". A co mam uczynić, by sko- dol~, r07ble,ralt su: ,do n~ga ~ musIel. źniowie przeprowadzeni zosteli do celi 
wi,c dostatecznie czasu i możności do Rlunikować się z sędzią lub prokura- stilC boseml nogan l. na zJ.qtneJ posa~ce, na dole, w którt'j odbywały się nor
odniesienia się w tej sprawie do. właś- torem?" - "wniesie Pan podanie ·do przy~zem traktow~nI. bylI w ';Ir~g!lwy malne rewizje. Cela była pusta, siennik 
alwyeh władz sędowych i olięgnięcla od prokuratora". Na to wtrącił się płk. Ko· sposob przez rewJdu)łlcych straznlkow, z łóżk. wyjęty, na podłodze rozrzucona 
nich nakazu aresztowania obwinionych. stek Biernacki oówiadczając: "Muszę VI. słoma. Wprowadzeni tam Dr. Liberman 

Mimo to aresztowanie dokoncane to twierdzenie spro:stować - żadne po- Najstraszniejszem jednak ze wszy· i p. Popiel, przekonani byli, że czekaję 
1Z81tało bez nakazu Sędu, wyłęcznie na danie - bęzie się Pan musiał zgłosić stkiego było wyr.finowane znęcanie się na wykonanie na nich egzekucji. Po 
podstawie pisemnego polecenia p. Mi· do raporlu". Oświadczenie to, sprzeczne fizyczne i moralne nad aresztowanymi. chwili usłyszeli w s'lsiedniej celi ruch 
niltra Spraw Wewnętrznych Składkow- z przepisami kodeksu postępowania W nocy z dnia 9 na 10 pddzierni- i kroki, ił potem donośny głos: "od
skleiłO wystawionego bez daty i bez karnego, zarówno sędzia śledczy jak i ka 1930 r. klucznik wyprowadził p. Ka- wrócić się do ściany" i dwukrotny su-
podania powodu aresztowania. prokurator przyjęli w milczeniu. rola Popiela przez oświetlony korytarz chy trzask jakby dwa wystrzały. W naj-

Tego rodzafu sposOb Ilre.ztowania, Aresztowani, w nieznany dotęd w do kancelarji, za którę znajdowała się wyłszem przed'miertnem zdenerwowaniu 
Iprzecz"y .. obowięzujłłcemi przepisami sędowniczŁwie sposób, zostali zupełnie ciemna, pusta sała . W drzwiach stał ka- czekllli teraz n. SWq \~()lej Po upływie 
procedury karnej, jest jaskrawem po· odcięci od świata i nie zezwolono im pitan Dep. Uzbr. M. 8. Wojsk. Ody p. dość długiego CZasu, w powolny spos6b 
,wałce niem prawa ze strony ówczesne- I'\ietylko na komunikowanie się z ich Popiel, na rozkaz kapitana, wszedł na zaczęto otwiere.C ich celę, do której 
go rzędu. obrońcami, lecz również z najbliższymi próg ciemnego pokoju, porwany zost.ł weszły trzy osoby z oficerem. Znowu 

. II. członkami rodzin, jakkolwiek, czujęc się przez kilka ręk. Jeden żandarm chwycił zabrzmiał głos: "odwr6cić się do sciany", 
Aresztowanych w ten niezwykły bliskim śmierci, prosili o to zarówno Dr. go za głowę, długi za nogi pod kolana byli przek\Jnani, że nastąpią strzały. 

Ipolób policja pat\stwowa i łandarmer- i.iberman jaki p. Korfanty. Czem dykto- ~ w ten sposób rzucono 80 na stołek. Skończyło si~ tylko na rewizji. 
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V.III. 
Do stosowania tych tortur lub do

zorowania nad ich stosowani,m uży
wani byli oficerowie Wojsk Polskich, 
którzy w tym celu odkomenderowani zo
stali ze swych oddziałów do Brześcia 
nad Bugiem . 

.opozycyjnych l wywiezienie ich do cięż
kiego więzienia wojskowego w Brześciu. 

W ten sposób odkomenderowani 
zostali: 

. 1) pł'k. Kostek-Biernacki, D ca 38 
p. p. z Przemyśla, 

2) ppłk. Ryszanek z Wyższej Szkoły 
Wojennej, 

3) mjr. Gorczyński Edward ze Słu
iby Łączności. 

4) mjr. sap. Perko Stanisław, za
stępca komendanta szkoły oficerów re
zerwy w Modlinie, 

5) kpt. Majta z 20 pułku artylerji 
polowej. 

o) kpt. Kędzierski Mieczysław z De
partamentu Uzbrojenia Min. Spr. Woj
skowych. 

Przez powyżej opisane" bezprawne 
uwięzie ,1ie aresztowanych, przez poda
nie ich bezprawnie jako osób cywilnych 
pod dyscyplinę wojskową i zatrzymenie 
śprzecznie z prawem w więzieniu woj
slfowem, przez opisane powyżej trakto~ 
wanie ich w tym w i ęzieniu i nieludzkie 
znęCAnie się nod nimi. wreS2cie przez 
użycie do tego of cerów Armji P,'lskicj 
-naruszone zostały przez ówczesny 
rząd nie tylko obowiąz\Jhce prawa, lecz 
zdeptany został honor i godność pań 
stwa i narodu polski~go. 

Wobec tego podpisani zapytują: 
1) Co Pun Premjer 2-amit rza uczy

olC, by ~inny(h rodqgr~ć do odpowi~
dzialnC1śd i wymierzyć im zasłużoną 
karę, 

2) J.1kie kroki zamierza przedsię
wziąć, by na prz}'szłość uniknąć poao> 
bnego pogwałcenia F rawa wobec oby
watdi państw/l. 

W.uszawa, dnia 16 grudnia 1930 r. 

~~~~~.~~~~~~~~~~ 

Brześć. 

"IKKUNITETY W PYSKA.CH". 

W powodach aresztowań i zamknię
cia w twierdzy brzeskiej posłów opo
zycyjnych p. J. Pilsudski oskarża, jakoby 
"panowie posłowie upodobali sobie 
dość dziwny sposób życia: dla obrony 
"llraw wolności" niemal że siadali na 
ulicy, aby robić nieczystości - z im
munitetami w pyskach.· 

Józef Piłsudski, wywiad z dn. 
14 wrżdnia 1930. " Gaz. Pol.· 
Nr. 253 '-

SĄDOWNICTWO. 

.Przedewszystkiem zanotować mu' 
szę ogromną swoją radość, że sądow, 
nictwo idzie mniej więcej w ten sam 
sposób, jak jabym sobie 'Życzył-. 

Józef Piłsudski, wywiad z dn. 
14 września 1930 r. 

KOSTEK-BIERMACKI. 

Z rozkazu ministra sprboW wojsko
wych p. J. Pjł5udski ~go shnowisko do
dorcy nad więi ,iami politycznymi w 
Brześciu objęł puł wwnik Kostek- Bier-
nacki z Prumyśla. PAT. 

, 

RAPORTY. 

Ostanie więiniów polityc2:nych w 
Brzt ściu p minister spraw wojskowych 
J. Piłsudski odbierał od podwładnego 
mu pułk. Biernackiego codziennie ra-
party. nlskra-, 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
. "Oficffowie... mają prawo oczeki~ 
wać odemnie, nie od kogo innego takich, 
czy innych rozkazów i poleceń". 

JÓztf Piłsudski. Pismo w 
sprawie ofic~rów w Sejmie .• Ga
zeta Polska." Nr. 46 - 1930. 

Jak "odżywiano" 
więźniów brzeskich 

CZclS pobytu byłych posł6w w kato
wni brzeskiej pod względem od iywiania 
można podzieliĆ na dwa okresy. 

Pierwszy okres to od 9 września do 
9 1i5topada. W tym czasie jadłospis wię-

.. BIĆ i KOPAĆ". źni6w brzeskich był następujący: pół żol-
• Gdybym nie walczył ze sobą to- nierskiej racji chleba dzi~nnie; ponadto 

bym nic innego nie ' czynił, jak bił i otrzymywali: na śniadanie - odwar z zi6-
kopał panów posłów bezusŁanku". łek bez: cukru, na obiad o godz. 12 w' po-

Józef Piłsudski: Wywiad o ludnie - zupę barwy szaro-niebieskiej z 
przyczynach ustąpieni.! ze sta' kartoflami, Ił do tego trochę kapusty albo 
nowiska premiua "Głos Prawdy" buraków albo marchwi. Raz na tydzień 
Nr. 180 - 1928 roku. więzień otrzymywał łytkę tłuczonych kar-

toHi, a w niedzielę 50 gramów wygotowa-
• WIESZAĆ'! nego mięsa.' , Na wieczerzę otrzymywali 

.Ja spokojnie ich powi, szę i za- więźniowie taką samą zupę, co na obiad, 
stO!uj~ prawa im należne-o l'!cz jut bez kartofli. 

JóZ€:f Piłsudski O pcsłach. - Od 9 listopada zaczęto dawać więź-
M 'lwa Hzed Trybunall"m Stanu niom wikt tołnierski kategorji N, sycący, 
"Głos Prawdy· Nr. 174 --1929 r. wskutek czego wszyscy więiniowie zacho

rowali na zaburzenia żołądkowe, Lekarz 
"O ZASTRZELENIE KILKU PANÓW". zaburunia te przypisał reakcji wskutek 

.Osobiśde widziałem ludzi, którzy raptownej zmiany pofywienia. 
mnie prosili o pozwolenie jako SWł!go Poprawy wiktu nie mogli uzyskać 
wodzo, zastrzelel'ia kilku pfnów, po- nawet obłożnie chorzy i to pomimo inter
między inJl\ymi i p. Trl\mpczyńskir go" . . wencji lekarza. 

Józef P,łsudski. Wywiad z 
dnia 19 marca 1930 roku .. Kurjer 
Poranny" Nr. 78. 

"DOKŁADAĆ". 
"Zdaniem mojem w każdym unę

dzie posła należy usuwać za drzwj, 
jeżeli zaś przy tem coś im dołożą, to 
także nie ~zkodzi". 

JÓZtf Piłsudski. Wywiad z 27 
sierpnia 1930 r .• Sł ') wo" Nr. 195. 

"LEPIEJ POŁAMAĆ KOŚCI". 
.L'piej pcłllmać kcści jednemu (?!) 

posłowi, nlZ wyprowofłzić na ulicę 
kara biny I1)lSzynowe. - Trzeba ~ wyzwo
lić robotników z pod wpływu takich 
ludzi, jok Liebermlln, Diamand i Żuł.w
ski" . 

Waluy Sławek. Mowa. ~ Ga· 
zeta Polska'" Nr, 169 - 1929 r. 

"STRZAŁ". 

Według "II. Kur. Codz." z dnia 4 
lipca 1930, dnia 27 czerNca .wiec70rem 
zdarzył się w jednej z największych 
kawiarń warszawskich "ŁobzolAliance" 
wypadek postrzelenia 1 Ó letniej córki 
znanego przemysłowca p. A'ltoniny 
Przeworskiej u. • S pra WIl zagadkowej 
kuli nabrała jednak specjalnego rozgło· 
su, wskutek tego, że obok pp. Prze
wors'cic h siedział wówczas w kawiarni 
posd dr. Lif'berm.n· ... 

• W~dtug wł.dz śledczych.,. kulo 
pochodzić mogła z Parku Ujazdowskie
go, lub terenów wojskowych-, znajdują~ 
cych się w okolicy kawiarni. 

.BRZEŚĆ". 
Dnia 9 września późną nocą na

stil piły pierwsze .rentowania b. posłów 

Jaklo? 
amnestja? 

BB. zaczyna coraz natrętniej mó
wić o 8m oH stji dla więźniów brzeskich. 

Wprost cyniczne pomieszanie pojęć! 
Ustawodawstwo wszystkieh krajów 

od najdawniejszych czasów zna obok 
zasady sprawił!dliwości także ~fzag:adę 
miłosierdzia, łaSKi, przebaczenia. Uła
skawienie czy , mnestja ma: za zadanie 
łagodzić surowość sprawiedliwości 
Prawo łaski wyreż. przebaczenie dla 
wlnow6jców osądzonych przez spra~ 
wiedliwość. 

Więźniowie brzucy nie zoshli 
osędzeni, nie cillży na nich żaden wy
rolf, tadna wina - więc niema co im 
"przebaczać". Nie potrzeba im zadn~j 
"łaski", J'!dnej rzeczy im trzeba:
sprawiedliwości, ścisłego wymiaru spr.
wiedliwości! 

J.kżeto? Przebaczenie? Cóż to za 
zasad" prawna? Kto komu m, "przeba· 
CZl\ć"? Niema na świecie uczciwego 
człowieka o zdrowych zmysłach. któryby 
się 7godził na taką demantyzację pojęć! 
AmT'estja cH. więźniów brzeskich -
zamiast przeprowadzenia rozprawy
byłaby pod względem prawniczym: non
sensem, pod w1ględem moralnym: per-
fidją· . 

Tak sprawa wygllłda! Dowiedzcie 
sIę o tem, panowie sanatorzy, jdeli 
dotlld o tak prostych rzecuch nie wie
dzieliściel 

Czy wy naprawdę mniemacie, że 
PP. Piłsudski i Biernacki, ClIr i Neuman, 
Michałowski i Demant mają coś do 
"przebaczenia" Liebermanowi, Bagiń
skiemu, Witosowi, Korfantemu i ich 
nieszc7ęsnym towarzyszom więzienio? 

Czy więiniom brzeskim trzeba "z 
łaski przebaczyć" to, że byli więzieni, 
głodzeni i biCl? 

Sumienie publiczne jest do głębi 
poruszone odsłonięciem rąbka tajemnicy 
Brześ :ia. Dla ułagodzenia opinji p. p. 
walety z BB. wymyślili .... mnestję.·. 

Za tanio chcielibyście się wykpić, 
bebesyny! 

Przemoc jest w waszem ręku. Ale 
przemoc nie jest silniejsza od połfagi 
sumienia! 

Więc wypiszcie to sobie w pamięci, 
że na nędznej komedji "amnestji" sp,a
wa Brześcia się nie skończy! 

Nie chcą zasiadat w Zarządzie 
z żoną p. płK. KostKa-BiernacKiego 

Ostatnia "Ziemia Przemyska- (nr. 67) 
donosi; 

"Przed paru dniami odbyło się w je
dnej z sal kasyna ofi rerskiego walne ze
branie sanacyjnej ,.Rodziny wojskowej", 
któremu przewodniczyła dotychczasowa 
przewodnicząca, tona posła G~licy. Kie jy 
przyszło do głosowania na nową prze
wodnicząclł. okll7ało się, że za wszelką 
cenę pragnie nią zostać żona komendanta 
Brześcia, p. Biernacka, kt6ra zjawiła się 
na zebraniu w towarzystwie ion oficer6w 
i podoficerów 38 pp. Kiedy ogłoszono 
wynik głosowania, okuało się. że pani 
Biernacka otrzymała głos6w 73, kontr ° 
kandydatka-69 Wybrano z kolei 12 pań 
do Wydziału. I tu sensacja. Wszystkie 
panie jednomyślnie oświadczyły, że z p. 
Buernacką w jednym Zarządzie zasiadać 
bezwarunkowo nie będą. Wśród o~6lnej 
konsternacji zebranie dla wyboru Zarządu 
na parę dni odroczono. 

W obronie honoru 
oficerskiego. 

.Gazeta Warszawska" z dnia 
19. XII. 30 r. zamieściła oświadcze
nie następuhce grona oficer6w służ
by czynnej! 

W interpelacji, wni,"sionej w Sejmie 
w dniu 16 b. m., dotyczącej sprawy trak
towania więźniów brzeskich, wymieniono 
kilka nazwisk oflcer6w, którzy brali bez
pośredni udział w znęcaniu się nad więź
niami i ich katowaniu. Nazwiska reszty 
oficerów, wsp6łpracownik6w podpułkowni
ka Kostka Biernackirgo, mają być ustalo
ne w krótkim czasie. 

Zar6wno we wniosku nagłym Klubu 
Narodowego, jak i w interpelacji Centro· 
lewu słusznie podkreślono, że udział ofi
cerów i podoficerów czynnej służby w 
sprawie brzeskie1 jest hańbą dla munduru 
wojskowego. Hańbą tem większą, te wspo
mniani oficerowie pochodzili nietylko z 
tandarmerji, l~cz byli specjalnie dobierani 
z ró1nych broni i słutb. Traktowali oni 
swój zaw6d oprawc6w, - jak wynika z fa
~t6w-niezwykle gorliwie. Wszyscy ci ofi" 
cerowie muszą zna!~źć sie poza obrębem 
społeczności wojskowej. Nie mogą oni 
być nadal nauymi kolegami, kt6rych łą
czy jednakowy mundur wojS'kowy. Nie 
wiadomo, ki~dy zostanlł oni u"unlęci z 
wojska na podstawie orzeczeń czy to są
d6w wojskowych, czy to oficerskich Są" 
d6w honorow) ch. To niewątpliwie nastąpi 
wcześniej lub później. W tej chwili mu
szą oni i wszyscy ci, którzy się z nimi 
solidaryzują, spotkać się z koleteńskim 
bojkotem. To jest konieczne. 

Społeczeństwo musi wiedzieć, te ol
brzymia większość wojska nie chce z ni
mi nic mieĆ wspólnego. 

Gdyby to nie nastąpiło, obywatele 
cywilni mieliby słuszne prawo do pogar
dzania nami. 

Do Brześcia 
Demonstracja uczniów szkół 

średnich. 

W jednej ze średnich państwowych 
szkół warszawskich zaszedł znamienny 
fakt, dowodzący, jllk głęboko sprawa 
brzeska poruszyła opinję publicznlł. 

J ak zwykle przed święt.mi zwró
cono sha do uczniów tej szkoły z zapy
taniem czy i dokttd chcą wyjechać, aby 
im dostarczyć ulgowych biletów mini
sterjum komunikacji. Zwykle mało chłop
ców wyjeżdżało z tej szkoły, gdyż Sil 
to przeważnie dzieci rodziców, zamie
szkałych w WarszalAlie. 

W tym roku stało się inaozej. 50 
procent uczniów z całej szkcły zażą
dało biletów ulgowych na jazdę do 
Brześcia nad Bueiem. 

Hr. 52 

CIEN BASZTY. 
"Pi.stH

, centralny organ .tron
nictwa pisze w ostatnim numerze: 

"Opustosuła banta w twierdzy 
brzeskiej, ale cień, jaki baszta ta rzu
ciła na Polsk" pozostał, cień ten wy
dłub się, olbrzymieje, og.rnia cał. 
Polskę. 

Cień ten stanął między chłopami 
a tą Polską} którą im Witos wskazywał 
do której ich wiódł, niby do ziemi obie
canej, zapewniejąCl, ie terazniejsza Pol
ska będzie sprawiedliwe, na prawie i 
wolności opartłł • 

Cień baszty nad Bugiem za.łonił 
ludowi Polskę, dopóki cień ten :zło" 
wieszczy, fatalny nie zniknie - nie za
świeci słońce lepszego jutra nad pol,kll 
krainą"· 

Każdy cywil -
to opryszek 

w dniu 18 grudnia r. b. w Sądzie 
Okręgowym odbyła się rozprawa prze
ciw rzekomemu komuniście który miał 
podobno zawieszać sztandar na jednej 
z ulic miasta. 

Osobą która miała go przy'trzymać 
w chwili przestępstwa był plutonowy 
wojsu polskich niejaki Nowak. 

Ze sprawozdania z procesu umie
szczonego w prasie wyjmujemy taki 
charakterystyczny wyjątek zeznań tegoż 
plutonowego: 

Plutonowy Nowak opowiada, że o
wego dnia przed wieczorem wracał do 
koszar i jak mówił': "Już zdala zauważył 
na rogu dwu opryszków". 

Sędzia Wilecki: - Dlaczego świa
dek uważał, że byli to opryszkowie, czy 
mieli rewolwery w ręku? 

Świadek: - Nie. 
Sędzia Wilecki: - Więc może ja

kieś wielkie szable? 
Świadek: - Nie. 
Sędzia Wilecki: - Więc dlaczego 

robili wrażenie opryszków? 
Świadek: - Ja jestem wojskowy 

i dla mnie każdy cywil to opryszek . . 
Oto typowy twór wychowawców 

Kostków-Biernackich - a co smutniej
sze wychowawca i bezpośredni zwierz
chnik naszych dzieci, odbywających 
służbę wojskową dla Ojczyzny. 
Dla niego "każdy cywil to opryszek" . 

Deklaracja walki 
Na posiedzeniu Sejmu imieniem 

stronnictwa Centrolewu złożył poseł Róg 
następuilłCIł ~deklarację (w skróceniu): 

.Czwarty Sejm powołany został do 
tycia nie w drodze normalnych wyborów 
wedle przepis6w konstytucji i ordynacji 
wyborczej. Wola ludu nie znalazła swo" 
bodnego i rzeczywistego wyrazu. Na po
czątku kampanji wyborczaj porwano w no
cy szereg działacz6w politycznych i umie
szczono ich w twierdzy brzeskiej bez po
zwolenia włodz sądowych. Tygodnie na
stępne kampanji wyborczej zaznacr:yły się 
różnemi represjami. aresztowaniami, prze
kupstwami i konfiskatami. W tych warun
kach pokonaną została ni~ opozycja w 
Polsce, lecz praworzlłdność. Zakładamy z 
tej trybuny uroczysty protest przeciw te
mu sposobowi wyborów i oświadczamy, że 
żadna przemoc nie zmusi nas do zanie
chania walki o zwycięstwo prawa w Po 1-
sce-. 

Wyzysk i chciwość. 
W dniu 11 b. m. przybył do Okrę

gowego Inspektora Pr.cy tow. Walczak 
i złożył imieniem Związku Zawodowego 
Rob. Przem. Włókienniczego ostry pro
test przeciwko bezpodstawnemu zamy
kaniu hbryk włókienniczych na okres 
trzech tygodni, t. od 18 b. m. do 7 sty
cznia 1931 r. Tow. Walczak zażądał 
energicznej interwencji, celem niedo
puszczenia do pozbawienia tysięcy ro
botników pracy i zarobków. Równocze
śnie wskazał tow. Walczak na niesły
chany fakt, .by przerzucano na fun
dusz Bezroboc1a obowiązek wypłacania 
zaSIłków robotnikom pozbawionym pra
cy przez jakieś widzimisie kapitalistów. 
Jeśli przemysłowcy chcą świętować trzy 
tygodnie ze swojemi fabrykamI, to nie
chaj zapł.cll robotnikom za ten czas. 
Rzęd winien spraWił tą się zająć Izmu· 
sić przemysłowców do niezamykania 
fabryk, ewentuolnie do zapłacenia ro~ 
botnikom za czas przymusowego, a nie
potrzebnego postoju. 

Inspektor Pracy przyrzekł w tej 
sprawie interwenjować. 

Przemysłowcy stale narzekają, te 
robotnicy otrzymujll zasiłki w czasie 
bezrobocia, ale jeśli można coś na tym 
"interesie" zarobić} to przemysłowcy 
sami ucie1cajłł się do funduszu Bezro
bocia, aby płacił zapoJDoe1 robatnikom' 
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Mętów Zaufania Bezo. Bloku 

WS;Jołpracy z Rząd~m. 

I 

Wiecznie młody. 
Senator dr. Bolesław Limanowski 

nie starzeje się. ' 
W tym roku skończył 95 lat życia, 

. ale pozostał wci~ż młody. 
. . Lata przechodzą po nim bez śladu. 
'hmt prześcigają go wiekiem. Już drugi 

. raz prześcignął gC} senator Maksymiljan 
Thullie. Jakkolwiek urodzony 16 stycz
nia 1853 r.,. a więc lic:zący 78 lat bez 
p6łtora miesiąca, okazał się on star
szym od limanowskiego, a nie młodszym 

.' od niego o przeszło 17 lat. 
Przewodnictwo ze starszeństwa na 

pierwszem posiedzeniu Senatu, należne 
najdarszemu wieki~m senatorowi, objłlł 
p. Thullie, a nie Limanowski. T&k samo 
było już przy otwarciu Senatu po wy
b,orach w r. 1928. Teraz powtórzyło sha 

. to Znowu, 
-I • ,N{e-uleg.· więc wątpliwości, że se
, nator Limanowski pod rządami bebe-

synów nie starzeje się lecz młodnieje. 

Cieszymy się z tago niewymownie. 
Radość ogarnia nasze serca na 

widok dostojnego p~trjarchy, w którego 
ąUSlY gbreje dziś młodzieńczy płomień 
umiłowania wolności tak samo, jak 
wtrdy, kiedy .~rganizował powstanie 

' 1863 roku. 
Żyj, wiecznie młody bojowniku wolo 

ności, ukochany nasz patrjarcho, niech 
'Ci starczy zdrowia i sił do walki o ide
, ały . Twej młodości, o ideały całego 

Militaryzacja 
w -.Naprzodzie- czytamy: 

'Na czele Ministerjum skarbu stoi 
pułkownik Matuszewski . Ministrami prze' 

i mysłu i handlu, robót publicznych, spraw 
wewnętrznych i pC' r.zt Sil też wojskowi. 
Wiceministrem sprl' w zagranicznych jest 
pułkownik BecJ., Na czele Najwytszej 
Izby Kontroli stojll wojskowi. Teraz 1\8-

st~puje dalsza militaryzacjat wiceministrem 
skarbu został mianowany pułkownik Koc, 
k'tóry z pułkownika zoatał posłem, z pos
ła redaktorem, a teraz wiceministrem. 
Dlaczego nfe? Nie posiada on zapewne 
mniejszych kwalifikacyj - do nauki, niż 
p; Mah.tsze.wski; jdeli ten potrafił był dy
plomatlł ł ministrem skarbu, to i p. Koc 
potrdfl. Jak się przy takim .fachowcu· 
wyda długoletni wiceminister skarbU p. 
Grodyński, zwykły "cywil-? Będzie za
'pewne pili te m kołem u wozu. 

Poprzednik p Koca na tem stano' 
wisku. p. Starzyński, otrzymuje odpowied~ 
nie .odszkodowanie-. Ten straszny dla 
przemysłowców .etatysta A ma jut mandat 
po~elllki i ma jeszcze zostać wicepreze
sem Banku Polskiego, pcsada lukratyw
niej sza niż stanowisko wiceministra. Co 
za "niedopatrze1"ie", ża w Banku Polskim 
dotychczas niema pułkownika! Przecież 
oni są .urodzonymi" do wszystkich posad, 

Ministerstwo policji 
Iłu było dotychczas ministr6w spraw 

wewnętrznych'- w Polsce. Trzeba więcej 
palców niż u dwuch rllk, aby ich policzyć. 
Jednym z nich był p. Cyryl Rahjski, któ
ry przed i po ministrowaniu był i jest 
prazydentem m. Pozn'ania. Pan Ratajski 
jako 'minister całkiem otwarcie powie
dział, '1:e jest ministrem policji i tak rze· 
ćzywiście( jest. 

Bo zwazmy: budtet ministerstwa 
s'praw wewnętrznych (wedle preliminarza 
nil rok 1931-32) - wynosi 252 miljony, z 
tego na samą policję 125 mil jonów. Poło
wa : wszystkich .wydatk6w na policję. a dru
elf pałowll majll być utrzymane wszystkit' 
wOjewództwa, ' wszystkie starostwa, cały 
kOipus straży granicznej i t. d. W świetle 
tych cyfr wszystko w tem ministerstwie 
wyglllda jak przyćzepka dp policji - aż 
dziw, że u na~ dotychczas nie kreowano 
bodaj pód.sekretarza stanu dla policji. 

Twego życia. Doczekaj się ich zwy· 
cięstwa. 

W Twoich oczach runął tron Na
poleona Małego. W Twoicb oczach ru
nęła w nicość potę'la Romanowów, Ho
henzollernów i Habsburgów. W Twoich 
oczach runie w proch wszelka tyra"ja 
i za jutrzenką swobody wzejdzie zba
wienia słońce. 

II 
Ekscel. Andrzej Lubomirski 

Aczkolwiek p. Lubomirski nie należy 
do najstarszzch posłów, przewodniczył 
pierwszemu posiedzeniu Sejmu. 

Skąd to wyróżnienie. 
Wprawdzie w Polsce obserwujemy 

obecnie dziwną słabość dó, książęcych 
i hrabiowskich tytułów co zaznaczyło 
się jaskrawiej w erze . pomajowej, ale 
książę Alldrzej L"bomirski ma inny jeszcze 
tytuł do szczełlólnego wyr6tnienia . 

Czasu wojny W zaborze austrj.c' 
kim w Kole Polskim wzmagały się różne 
orjentacje, aż wreszcie przyszło do pa
miętnej uchwały krakowskiej, która do
magała się Polski niepodległej i zjedno
ćzonej. Przeciw tej uchwale jako J'\ielo
jalnej wobec monarchji austrjackiej i 
je:j monarahy glosowały dwie eksce
lencje: Dawid Abrahamowicz i Andrzej 
Lubomirski. 

Dlatego musiał ustąpić Lubomir
skiemu przywódca "Wyzwolenia" Mali
nowski, organizator i twórca nie podle
głościewego "Zarania". A stało się to 
z. rZ4d6w samych niepodległościowców 

. 1) Sekcje dowozu. Mężowie Zaufania 
BBWR zorganizują w każdej miejscowoś 
ci sekcję dowozu chorych, starców i uchy, 
lających się od głosowania w dniu wybo
rów 16 i 23 b. m. Wozy i konie dla wy
mienionej!o celu uzyskają Panowie

r 

u sym
patyk61V i członk6w BBWR. 

Zadanie swe sekcja wykona w - spo
sób następujllcy: W dniu wyborów około 
godz. 4-ej po południu sp orzlldzi mllż za
ufania listy BBWR, urzędujący w komisji 
wyborczej, spis tych obywateli, którzy do 
wzmiankowanej powyżej godziny obowiąz
ku wyborczego nie spełnili. Przez goJ1ca 
nil rowerze przt'śle spis do sekcji, która 
natychmiast, według spisu, roześle swych 
ludzi do opieszałych7i wywrze na nich, 
by poszli, względnie:' pojechali głosować. 
Chcllcym się powstrzymać od głosowania 
zapowiedzą Panowie, że spis niegłosują
cych będzie przesłany ~ władzom, które z 
faktu powyższeilo przy udzielaniu ulg po
datkowych, pożyczek, kredytow i t. p. wy
cillgnll odpowiednie wnioski. Zebranemu 
transportowi głosujących dodadzą Pano
wie naszego konwojenta, który wręczy 
wiezionym względnie prowadzonym oby
watelom kartki listy Nr. 1 

Brzmi to jednak, jak"-gdyby chodziło 
nie o obywateli, udających się na wybory 
lecz o aresztant6wl 

Czy tego rodzaju jaskrawe fakty nie 
podpadajll pod dekret o czystoś:»i wybo
rów? 

Sprawa ptzeciwko tow. Feliksowi 
Hotarskiem u. 

W pierwszym procesie b. posła tow. 
Feliksa Kotarskiego, w którym skauny 
on został z art. 129 KK przez Sąd O

na które gdzieindziej powołuje się ludzi, kręgowy w Lublinie w dn. 3 listopada 
którzy na ... praktyce zęby zjedli. 1930 r. na 6 !Diesięcy więz.ienia, .obecnie 

ministerjów 

* • * 1 S4d~ Ap~lacYJny w Lublime uwzględnił 
Jedno ~z pism zwraca uwagę na I prosbę <.>.brony i zmienił. areszt na 1000 

charaktf'rystyczny obiaw w związku 2. 1 zł. kau~JI. 
przeprowadzeniem zmiany rZlłdu. Obecny,. Niestety to pomyślne postanowie
gabinet składa się w większości z wojsko· ,me Sądu Apelacyjnf'go nie posiada 
wych. W r. 19'26 wojskowych było 91 rZIl' I praktycznego .znacnnia, gdy t prze.ciwko 
dzie jeszcze mało, teraz jest ich więcej., tow. Kotarsklemu wytoczony Jest no,,"y 
Niniejsza tabelka pouCzy, jak to było: p~oces :z ar.t. 129 K K: (za przem6wie-

P. Bartel (1926) 2 wojskowych, 11 me poselskie w ChełmIe) . 
cywilów; Sprawa ta ~~zna~zona n~ 12 lute-

P . . Piłsudski (1926) 2 wojskowych 11 go 1930 r. na sesJI WyjazdoweJ s4du 0-

cywilów' I kręgowego lubelskiego w Chtłmie. W 
P. 'Piłsudski (1927) 3 wojskowych, 'I' sprawie tej nedal stosowany jest areszt 

1-1 cywilów; , 
P. Bartel (1928) 3 wojskowych, .11 ! Sprawa posła Wasyńtzuka 

cywilów; I 
P. ŚwitaIski (1929) 6 wojskowych, 8 'I' Ostatnio przed Słldem Apelac.yj-

cywilów; ,nym w Lublinie odbyła się rozprawa 
P. Ba1'tel (1929) 4 wojskowych, lO! przeciwko b. posłowi Pawłowi Wasyń-

cywilów; . i czukowi (Sel- Sojuz). skazanemu przez 
P. Sławek I (1930) 6 wojskowych, 81 S~d O~ręgowy w Kielcach na 1 rok 

cywilów. I wtęz.łe.nIe. Sąd AFelacyjhy karę tę 
P. Piłudski (1930) 6 wojskowych, 8 zmnIeJszył. do 6-ciu miesięcy i jako śro-

cywilów; dek zapobIegawczy nstosował kaucję 
P. Sławek 11 (1930) 9 wojskowych, 6 w wysokości 1,000 zł. (PAT) 

cywil6w. 
Widzimy tu poglądowo, jak stopnio~ . 

wo militaryzuje się skład gabinetu. 

w Polsce w1ęcej proces6w np. o komu' 
nizm niż o morderstwo czy kradzieże. 

Nowy wynalazek przeci\\7 
robotnikom. 

"Frankfurter Zeitung- donosi z Ber
lina, że trwające od dłuższego czasu w 
instytucie policyjnym dla techniki i komu~ 
nikacji doświadczenia z nowlł bronill po~ 
licyjną, zostały obecnie zakończone. Mo
wa jest o zastosowaniu naboi gazowych 
do broni Plllnej (pistolet). 

Po wystrzale wytwarza się monH"n
talnie obłok gazowy o tak silnem działa~ 
niu dreiniącem na powłokę śluzową każ
dego człowieka, te uniemożliwia wszelki 
sprzeciw, przyczem człowiek jest tylku 
chwilowo uduszony i nie ponosi ŻIldnych 
skutków na zdrowiu. Policja wielkich 
miast niemieckich zostanie w krótkim 
czasie wyposażona w nową broń gazową. 

Zapewne i sanatorzy w Polsce z te
go wynalazku skorzystaj II, bo choć niena
widzą rzekomo niemc6w, to jednak wszy" 
stko zaraz od nich biorą, jezeli tylko jest 
to dobre przeciw robotnikom. 

Z dokumentu 
hańby 

Proces byłego posła tow. 
Nehringa 

W dniu 22 b. m. rozpoczltł się 
przed SIJdem Okręgowym w Toruniu 
proces był~go posła tow. Nehringa. Tow. 
Nehring oskarżony jest z artykułu 154 
KK. o użycie wyrazów obraźliwych pod 
adresem członków Rządu w CZl2sie prze
mówień publicznych. 

Sprawa posła ob. Jana Smoły 

Dnia 26 stycznia 1931 r. na sesji 
wyjlZdowtj , Sądu Okręgowt'go lubd
skiego w Kraśniku odbędZIe się rez
prawa przeciwko posłowi J.nowi Smole 
osk. z art. 129 KK.O brony podjęli się 
adwokaci Grałlński i Wiesłau, Melinow~ 
ski z Warszawy oraz tow. Żbiko~ ski z 
Lublina. 

Osk. poseł Smoła przebywa jak 
wiadomo w więzieniu przy ul. Dzielnej 
w Warszawie. 

Wyrek w procesie b. posła 

Dr. Błaszkiewicza Słyszeliśmy od ~nających stan rze
czy, że we wszystkich władzach admini
stracyjnych: w wojew6dztwach i !;ltaro
stwach przerolJt age!ld policyjnych i tych, 
które się do nich przyczepia, nad wszy" 
stkiemi innemi jest Qgromny. Już sam 
fakt, że w wojew6dztwach szef bezpie" 
czeństwa - przeważnie Sil nimi oficero
wie - jest drugll po wojewodzie osobą, 
wskazuje na to, że policja to grunt, że 
dla niej włdciwie inne władze istnieją . 
A wyrobiły się takie stosunki, że poiicja 
gra wszędzie pierwszłl rolę - ze szkodą Na co sobie pozw~lali jedynkarze i 
dla swego zadania utrzymania bezpie- na kresach zachodnich świadczy doku
c~eństwa publicznego. Pelicja robi wybo , ment, który ogłasza "Słowo Pomorskie-
ry, zajmuje się polityką, a tropienie ban- (Nr. 286). . 

Dnia 19 grudnia I:'.". wieczorem 
zakończyła się przed sądem w S6m· 
borzu' rozprawa przeciwko b. posłowi 
ukraińskiemu dr. Iwanowi Błaszkiewi
czowi, adwok~towi z Drohobycza. Akt 
oskarżenia zarzuca mu zbrcdnię zdrady 
stanu, popełnior ą przez wygłaszanie 
przem6wit'ń na wiecach ('Irez występki 
z paragrafów 305 i 312 KK Sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli postawionym py
taniom w kierunku paragrafu 58, a za
twierdzili pytania, dotyczące paragrafu 
305. N. tej' podstawie trybunał wydał 
wyrok, skazujłlcy dr. Błaszkiewicza na 
6 miesięcy więzienia ' z zawiesnniem 
wykonania kary. 

dytów i złodziej i uprawia się tylko jako Jest to ok61nik BBWR z dn. 13 lis
uboczne zajęcie. To też widzimy, że w ' topada r. b. Przytaczamy z niego punkt 
wyniku takiej działalności policji jest 1 ~szy, który da pojęcie o reszcie: 

.... 
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ZwolnIenie. posła Wrony 
Dnia 19 gn. dnia r. b. przed po

łudnitm został zw"lniony z więzienia 
śledczt'go przy ul. Ddniłowiczowskiej, 
prezes Centralnego Komitetu Wykonaw" 
czego Str. Chłopskiego poseł Dr. St.~ 
"isław Wrona. 

Zwolnienie aresztowanych 
w Częstochowie 

W Częstochowie zwolnieni zosteli 
za kaucją po 500 zł. tow. tow. Franci
szek Dederko, oskarżony z p.ragrlfu 129 
oraz Jan Groszkiewicz, areszto:vany w 
związku z krwawe mi zajściami w Kasie 
Chorych. 

Zemsta jest rozkoszą bogów 
Piną nam ze SJąsk.: Wybory mi

nęły. Zamiast poprawy stosunk6w go
spoderczych ludność w powiecie biel
skim-na razie-otrzymała szereg n.ka
zów karnych ze Starostwa, za różne 
rzekome uchybienia. 

C,harakterystyczne' jest to, że; gmi
ny, ktore W większości głosoweły na nr. 
7 m.ją to szczęście,"że otrzymały więk
szość nakazów karnych. 

. Obszarnicy zerwali 
rokowania o umowy. 

Rokowania o um~wy zbiorowe dl. 
robotników rolnych na terenie województw 
centralnych zostały dnia 15 grudnia usta
tecznie zerwane. Obszarnicy wręcz oświad
czyli: albo ęwillzki zgodzą się na obniżkę 
wynagrodzenia robotnik6w rolnych w go· 
tówce i w naturaljach, albo się nie zgo
dZ4 - wtedy rokowania są bezcelowe, a 
sprawa będzie załatwiona przez Nadzwy
Cujną Komisję Rozjemczą. 

Podkreślamy charakterystyczny fakt: 
dotąd, w razie zerwenia rokowań-obszar
nicy zawsze twierdzili, że przekazanie 
sporu Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 
jest dla nich zbędne - w tym roku zaś 
sami zgłosili wniosek o rozstrzy,!nięcie 
sprawy . przez rządową Komisję. Mają wi
dać duże nadzieje. 

* * * 
W ub. tygodniu obszarnicy poznańscy 

pomorscy zerwali r6wnież rokowania z 
tych samych powodów, co w wojewódz
twach centralnych. 

Z dziejów 
prasy krakowskiej 

Sanacja kupiła krakowski "Głos 
Naro.?u': organ chrześcijańskiej demo
kraCjI, I tern samem Kraków oprócz 
"Naprzodu" nie ma ani jednego dzienni
ka niesanacyjnego, 

. Już w czasie ostatnich wyborów 
mozna było zauważyć, jak · to wszystkie 
klasztory męskie i żeńskie - wszystkie 
bractw~ spieszyły do urny z "jedynką" 
bo takI rozkaz wyszedł, przecież to na 
chlubę prastarej stolicy piastowskiej nie 
wychodzi. 

Policja pilnowała 
salonkę Piłsudskiego 

Jak wiadomo podrużuje Piłsudski 
na Maderę w specjalnym dla niego przy
g?towanrm :vagonie salonowym. Oprócz 
kilku oflCerow, towarzyszą Piłsudskiemu 
!ekarz W?yszyński, podróżnik po kra
j~ch tr~plkalnych Lepecki, lokaj i pols
ki koleJarz. Podczas pobytu w Wiedniu 
pilnowała wagon salonowy policja. Pi
sze o tern korespondent ,,11. K. C." na
stępująco: 

Z chwilą wjazdu na dworzec zasło-
• . t 

męte zostały okna wozu, w którym 
prze.bywał Marszałek, niewychodząc zu
pełnie na peron. 

Przy salonce-pełniło st;aż czterech 
policjantów z wyższym oficerem na 
czele. 

Dalej pisze korespondent, że ni8-
dopuszczono nikogo do wagonu. Nawet 
kelner, który przyniósł kawę, musiał 
czekać przed wagonem, gdyż kawę z 
śniadaniem odebrał przed wagonem lo
kaj PHsudskiego. , 

Podziękowanie. 
O .KR. P.P.S. w Toruniu prosi was 

o umieszczenie poniższego podziękowania. 
Adwokatom: Dr. Barlikowskiemu i 

Dr. Honlgw.lowi za świetnlł obronę 17-tu 
towarzyszy aresztowanych i sądzonych za 
udział w wypadkach toruńskich w dniu 
14~tym września - na tej drodze składa
my naj serdeczniejsze podziękowanie i wy~ 
razy nigdy niezapomnianej wdzięczności. 

Za Okr. Kom. Rob. P.P.S. 
w Grudziądzu 

Przewodniczlłcy: 

(.) Dr. Otton Pehr. 
Sekr~tarz: 

Kuinierz RUlblek • 

• 
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1toczystość O slonięcia omnika 
Tadeusza Kościuszki w Łodzi. 

W uieddelę, dnia 15 grudnia 1930r. 
dokonano w Łodzi uroczystngo odsło
nięcia pomnika Tadeusza Kościuuki. 
W dniu tym Plac Wolności zap.łnili 
mieszkańcy Łodzi, ocznkując tego tak 
uroczystego momentu. Wokoło pom· 
nika zebrały się delegacje ze sztanda" 
rami. Piękny róinob.arwny las sztanda
r6w. 

O godzinie pierwszej przemówleńie 

wygłosił tow. prezydent Br. Ziemię ck i, 
poczem odsłonił pomnik. W czasie od
słonięcia orkiestra odegrała hymFl na
rodowy. Następnie chór zjednoczonYfh 
zwicl"lków śpiewaczych, składający się 
z 800 osób, edśpiewał kantatę ok .... licz
nościow. z towarzyszeniem orkiestry 
21 pułku 5'trz. Kaniowskich. Piękne 
przem6wienie ' towarzysza Ziemięckiearo 
podajemy osobno uawie w c.łości. 

wojska, jego własne rany więzienie 
nie spraWiły zagłady Jego czynu. 

Pozost.ła głęboka m,dra myśl 
wielkiego demokraty, pozostał duch 
czynów wielkiego bojownika o wol
ność. 

tow. 
. Pl'zemówienie 
prezydenta Ziemięckiego. 

One - myśl i czynów duch - od, 
radz.ły się w dalszych etapach walk 
o niepodległość. Wcielały się one w noc 
listopadowIł w poryw podchorążych: 
natchnienie dawały poezji wieszczów, 
niosły mac wytrwania w nierównej wal
ce powst"ńców 63 roku. towarzyszyły 
wygnańcom polskim na Sybir i do wię
zień. 

T. sama myśl kościuszkowska, 
która dla walki z najeźdźcą chłopom 
w ręce kosy dawała, kładła rewolwer 
w rękę robotnika rewolucji 1905 roku, 
ażeby poczuwszy sIę obywatelem Polski 

O 1 tej chwili, po wszystkie czasy, 
tu. w sercu naszego miasta, stać będzie 
spiżowa postać Tadeusza Kościuszki. 
W sercu każdego z nas 2ył od l.t naj
młodszych. Beznadziejnie mroczn'ł by
łaby epoka upadku Rzeczypospolitf'j, 
gdyby- nie rozświetliły jej walki z na
jazdem, pr.:>w.dzone pod wodzę Koś
ciuszki. Wuystko, co się nie spodliło, 
nie ugięło się, co żyło pragnieniem wol
ności skupiło się dokoła Niego. Wol· 
ności pragnął dla Ojczyzny, a w niej 
dla każdego człowiek •. 

Obcujł\c na Zachodzie z najnow .. 
szemi prądami fil070ficznemi i społecz
ntmi wchłon"ł w siebie ideje wyzwo
leńcze, które zmieniajllc swiat dotych
czasowy! h pojęć dawały impuls wiel
kim ruchem, burzIlcym twierdz~ 
feudalizmu i absolutyzmu W kilku
letnich wojnach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półł\ocnej zbrahł się czynem 
z walkIł o wo{ność. 

Dojrzał w Nim wódz, a ZIHazem 
mąż sanu, sięgający do najgłębszych 
zagadnień zbiorowego życia narodu. 
Ugruntował w sobie pogląd niezac hwia~ 
ny, iż dla wyzwolenia narodu i obrony 
jego niepodległości trzeba z jrgo pod
kładów dolnych dźwignąć warstwy do' 
tychczas nidwiadome i ciemne, będqce 
tylko przedmiotem panowania, trzeba 
je uczynić obywatelami, ukauć im ich 
szczęście własne w szczęliwości zbio
rowej. W tym kieru ,ku idą Jego pro
jekty reform społecznych, na którYGh 
chce oprzeć budowę odrodzonej Polski. 
Rysuje te projekty Polska na wzór naj
bardziej - jak na owe czasy - postę
po;; , i den o'. raty( zny. 

Pozoshwia on doleko poza sobq 
reformy, uchwalone pruz sejm c2.łero
letni. 

meRt tnyma w ręku Kościuszko n. na
szym pomniku. 

Zu.dy równości głosił on rów
nież w stosunku do obywateli Polski, 
naleiqcych do innych wyznań l innych 
narodowości. 

Jako wódz sił zbrojnych rozwinął 
wielki talent, stosujlłc· wiedzę nabytą 
w szkołach Ze chodu i praktyce wojny 
Stanów Zjednoczonych Nierówność sił 
sprawiła, iż poniósł klęskę, opłaconą 
osobiście latami więzienia i dozgonnlł 
dług0letnilł tułaczką. Przez cały okres 
zachow.ł w sercu i w myśli obraz Pol-, 
ski takiej, o j !lką walczył zprojnie: wi
dział ją pełną, całkowicie niezależnlł, 
republikańską, opartą o wolność i rów
ność wszystkich obywatel!. 

Klęska maciejowicka, pogrom jego 

o wolno~ć jej walczył. , 
Kościuszkowski spełni.ły testa

ment legjony podczas wojny ~wiatowej, 
spełniała 110 i polska siła zbrojna w 
1920 roku, broniąc krej przed nowym 
najazdem, 

Symbolem w5zystkich walk o nie .. 
podległo§ć nie\:h będzie ten pomnik. 

Tak, jak on górować będt.e nad 
ulicami i dom_mi miasta, niech też nad 
biegiem powszednie aro życia, nad spra
Wił naszlł codzienn. unosi się wielka 
idea Kościuszki, dajlłca się ująć w sl,.
w.: "W wolnej ojczyźnie - wolny czło
wiek •. 

10 groszy 
paczka zapałek. 

Onegdaj wniesione zostały do Sej
mu ustawy: 1) nowelizuillca ustawę z dnia 
15 lipca 1925 r. o monopolu zapałczanym. 
a jednoczey,nie zmieniająca umowę dzier
żawną z dn a 19 września 1925 roku ze 
spółką akcyjną dla eksploatacji państwo
wego monopolu zapałczanego; 2) o za
ci'lgnięciu 6 i pół proc. potyczki zagra
nicznej od wspomnianej spółki. 

Najwybitniejsze zmiany w porówna
niu z ustawami z r. 1925 Sil następuj'lce: 

Monopole:m państwowym objęte bę
dą nieiylko gotowe zapałki. lecz także 
półfabrykaty, niubędne do ich wyrobu, 

pudełka do zapałek, ale r6wnle! zapal
niczki wszelkiego rodzaju i ich częś'ci Zll' 

pałczane. Podatek na zapalniczki zwykłe 
będzie wynosił 10 zł.. na złote i srebrne 
20 zł, na ścienne i stołowe 25 d. od 
sztuki 

Cena paczki zapałek podWYŻSzona 
będzie do 10 g'. (II) 

Rząd przedłuża umowę z dotychcza 
sowym dzierŻllwcą monopolu' zapałczane
go (Svenska Tandsticks A. B.) o lat 20. 
t. zn. do r. 1a65. 

W związku z powyiszem r%lld otrzy
muje od spółki dzieriawillcej monopol 

Wszystkim naszym Prenumeratorom Przyjaciolom i Czytel

nikom wobec nadchodzących świąt życzymy 

DOCZEKANIA LEPSZYCH CZAs6w 

zapałczany pożyczkę 35-letnł,- na sum, 
32.400 000 dol amer. Potyczka ta wypusz
czona będzie na okaziciela. Obligacje : o' 
patrzone będll w kupony datowane 1 
pllŻdz. 1930 r. płatne 30 września 1965 r. 
oprocentowane po· 6 i pół proc. " rocznie 
płatnych z dołu 1 kwietnia i 1 pddzier
nlka. 

Uzyskane z potyczki aumy -~przezna
czone będą przez Rrlłd. 

4.350 000 dol. na przedterminowa ;u
morzenie 7 proc. obligacyj skarbowych emi
towanych tla podstawie ustawy z dn. 2-go 
sierpnia 1926 r. 

18.052_000 zł. na oprocentowanie l 
częścioWIl amortyzację potyczek zacią
gniętych przez skarb państwa w Banku 
Gospodarstwa Krajowelo; 

50 mil,. zł. na przedterminowll-spła
tę in~ych długów państwowych! : 

25 milj. na budowę portu w Gdyni: 
15 milj. zł. na budowę kabla tel.lo

nicznego Warszawa-Cieszyn z odnogami: 
30 milj. zł na inne inwestycje pań-' 

stwowe. które określi Rada minlatrów. 
Reszta na lokatę~w krajowych papie

rach kredytu długoterminowego, jak w 
listach zastawnych i, obligaojach. 

Co się robi gdy wybory 
nie poszły po "myśli ••• 

(Korespondencja z~Szadku) . 

W uzupełnieniu naszej korespon
dencji umieszczonej w "Łodzianinie" j,w 
ub. tygodniu podajemy następujące szcze
góły. 

Delegaci pan Michał Zabłocki i pan 
Czesław Kwieciński byli w dniu 14 b.m. 
w Urzędzie Wojewódzkim. Z powodu 
nieobecności p. wojewody, przyjął "t ich 
naczelnik Wydziału Samorządowego pan 
J ellinek, który oświadczył, iż pomimo 
zatwierdzenia Rady Miejskiej m. Szadku 
w dniu 26 września b. r., dziś zmuszony 
jest sprawę zatwierdzenia wstrzymać, al
bowiem pełnomocnicy żydowsćy z listy 
N!! 4 i 7 wnieśli rekurs. Delegacl wska
zali p. naczelnikowi dwie niewłaściwości 
1) Dla miast do 5.000 mieszkańców naj
wyższą instancją odwoławczą dla spraw 
samorządowych jest Województwo. 2) Re
kurs wniesiony przez żydów w terminie 
spóźnionym (12 tygodni), jest bez zna
czenia. Pomimo tego p. naczelnik oś
wiadczył, że sprawę musi przedłożyć 
Ministerstwu. Mija już 7 miesięcy, .Spra
wa samorządu coraz więcej zabagnia się. 
Burmistrz, starosta i żydzi stwarzają~fik-
cyjny stan sporny o legalizację Rady a 
interesy miasta narażają na nieobliczal
ne straty. Że do tego rękę dO,kłada 
miejscowy burmistrz, nie dziwimy się 
wielce, pobierając bowiem 9.000 zł. rocz
nie, broni swej dojnej krowy, ale dzi
wimy się mocno panu staroście i wyż
szym władzom, że pozwalają na podobne 
praktyki i wprowadzają chaos, zamie-

Nie d.nem Mu było realizow_~ć 
w pełni Jt.'g.J zamierzeń. Rl zkładał je 
na etapy, zmuszony do h'go k ~niecz
nościami prowadzonej wojny. Jednym 
z takich aktów był uniwt'rsał połaniecki. 
wydtlny pod Połańcem, wprowadzeojl\cy 
wolność osobistą chłopów i ogr.nicza-
1lłcy pańszczyznę. Ten właśnie doku" 

Redakcja i Administracja 
,.ŁODZIANINA II , I sza nie i rozgoryczenie poszkodowanych 

obywateli. 
M. Z. 

Tęsknota. 
,- Pan r.dca napiłby się czegoś 

wzmacniającego ... 
- A cugo? 

Dość, że się stdC', że pon Telesfor - Poradziłbym wina rumbarbaro-
został przysłany do starostw. N. w wego. Doskonale robi. Jak się tylko 
char.kterTe urzędnika do szczególnyc::h źle czuję. zaraz rumbarbarum. 
zleceń. Pan Telesfor pochodzil z 'Ko- - Skoro pan myśli, że mi to 
łomyi, gdzie na urzędzie państwowym sprawi ulgę, to może mi pan przyśle. 
przepracował zgórą 34 lda. Do emery' Niebawem po rozstaniu się pan 
tury pozostawało mu zaledwie kilka Telesfor otrzymał butelec'zkę z winem 
miesięcy. Pan Telesfor był człowiekiem,- rumbubarowem, które też wypił w 
w podeszłym wieku, który, jak to mówią: całości. 
,.zjadł zdrowie na urzędzie". N!lStępnym gośc'em był pan za" 

W jakim celu został przetransla- stępca starosty, który, po zadaniu &Ze
kowany na schyłku lat ten człowIek do regu stereotypowych pytań na temat 
obcego zupehie sobie środowiska, tru- zdrowia, przyszedł do przekonania, H, 
dno zrozumieć. Nie mógł pohć tego rzeczywiście, powinien on przyjąć jakiś 
starosto, któremu żaden urzędnik do środek pokrzepiajllcy. 
,.szczególnych polec~ń· potrzebny nie - Ja na pańskiem miejscu przy
był, II nawet sam pan Telesfot, który j"łbvm olej rycynowy. Rycynus świetnie 
do żadnych już absolutnie .pordczeń- dziel... I gorączka spadnie i zaraz lżej 
nie nad.wał się. Prawu jednak zadość no uszy się robi ... 
stać się musiało. Pan Telesfor do wy- Pan Tele~for objaś:lił, że przed 
sługi l.t t. j. przez sześć miesięcy miał godzinIl za radą poprzedniego gościa, 

. przekładać akta w archiwum starostwa. wypił większą dawkę wina rumbarbaro
Swój "przydzieł" uważał On za nie.pra- wego. Oświadczył równiet, że spodzie' 
wiedl!wość Jedynem jednak jego tycze- wanego rezultatu wino nie przyniosło, 
niem było, ażeby jaknajprędzj minęły czuje się bowiem teraz bardziej jeszcze 
owe kilka mies~ęcy i by mógł powrócić wyczerpany i sł łby, bardziej jeszcze 
do swej ukochanej i rodzinnej Kołomyi. tęskni do swego rodzinnego miasta. 

Pewnego dnia pan Telesfor do Zastępca starosty, usłyszawszy o ordy
biura nie przyszedł. Wnet po star06twie ... acji sw~go pod.władnego urzędnika 
rozeszła się wiadomoś6 o jego chorobie. wpadł w lstnlł furJę. 
Ze względu na sęd%iwy wiek nowego - l pocóż pan radca pił tę tru
urzędnika ,.do szczeQólnych polecd" , ciznę?! puec!eż to idjotyzml Któż na 
postanowi'i koledzy od wiedzić chorego. osłabienie przyjmuje rumbarbarum? 
Pierwszy przybył jeden ze starszych Niechby aktów swoich pilnoweł. .. Tylko 
urzędników. rycynus. Pan radca przy mnie wypije 

- Cóż to, pan radca chory? olej, a przekona się, że do jutra zdrów 
- A tak, niedobrze. Człowiek będzie. 

przez tyle l.t napracował się, panie Posłano po olej rycynowy. Pan 
tego, a tu na starość... Et, lepiej nie zastępca starosty nie przestawał iryto-
gadać... wać lię ... 

!! 

- Taki bałwan! Urzędnik, Boże 
zlituj się, a jeszc.ze rumbarbarum zaleca ... 

Prz.yniesiono· nowy zbllwczy śro
dek, który niebawem też pochłonął p.n 
Telesfor. 

- No, teraz nie będę panu radcy 
zabierał czasu. Niewlłtpliwie jutro zo
baczymy się w biurze. Przy tych sło
wach pan zastępca staro~ty, mruCZIłO 
pod nosem: .a to idjot.! ... ·, opuścił 
progi mieszkania urzędnika .do szcze
gólnych poruczeń·. 

Pan Telesfor po wizycie tej czuł 
się gor1ej. Stał się apaŁyczniejszym. 
Wzrokiem szklistym począł ogarniać 
przestrnń. Nie móał ZdłlĆ sobie sprawy 
gdl.ie właściwie jest i co się z nim 
dzieje. Z ust słychać tylko było przy
tłumiony jakby modlitewny szept, po
przez który~ przeplatało się ustawicznie 
słowo ,.Kołomyja·. 

Z!lniepokojona zdrowiem pana Te
lesfora złotyła wizytę sąsiadka jearo 
burmistrzyni. 

Na pytanie nowego gościa pan 
Telesfor prawie już nie odpowiadał, 
rzucajlłc z ust jeno pojedyńcze wyrazy, 
jak ,.olej·, ,.Kołomyj.tII i .rumbarbarum·. 

- A któż to widział, żeby na takll 
gorączkę olej. S. p. nieboszczyk mój 
mlłż, gdy mu się tle robiłe, zaraz wy
pijał kieliszek czystego spirytusu z 
pieprzem. To go, naprawdę, stawiało 
na nogi. Możeby pan radca spróbował, 
a przekona się. że zaraz lepiej mu będzie. 

Pan radca Telesfor zrobił jaki' 
znak głOWił, dorzucił słowo ,.Kołomyja· 
co utrwaliło pani. burmistrzynię w 
przekonaniu, że gotów jeat uałucha6 
rady. Doświadczona ta niewiasta, wi
dZllc Ciężki stan pana Telesfora. pode
nowił. działać energi~znie. Wnet zna
lazł aię .pirytu. r; pieprzem. Pani bur": 

.. 

mistrzyni wlała go w usta choreeo 
Pacjent istotnie na chwilę pl'zyazedł 
do siebie. Zrobił się czerwieńszy na 
twarzy. Nowa fala krwi uderzyła mu do 
m6zgu, 

- Juź mi lepiej wyszeptał... 
- A nie mówiłam. Tylko spirytus 

z pieprzem. Teraz niech pan radca 
spokojnie poldy. Przed wieczorem 
wpadnę tu na chwilę i przystawię Danu 
pijawki. Trzeba krew poruszyć. Jutro 
pan radca zdr6w będzie. S. p. mój mąt 
przed sam. śmierci. nie chciał pijawek. 
A kto wie, gdyby mu postawiono ... 

Burmistrzyni odeszła. Pen Telesfor 
pozostał sam. Znów jakaś zmora dła
wiąca przysiadła mu na piersiach. 
Poczuł, że zachodzi w nim jakd niesa
mowita zmiana. Wstrząsały nim teraz 
dreszcze, a pot to zimny, to gor.cy 
oblewał jego ciało. 

Ostatnim eościem dnia tego był 
wotny starostwa. Na pytania swe wotny 
nie otrzymywał odpowiedzi • 

- Moteby księdza, panie radco, 
bo tu wid7ę tle ... 

Pan Telesfor, jakgdyby nil chwilę 
znów oprzytomniał. . 

- Po księdza. powiadacie? Tak 
źle ze mnlł? Możeby przedtem po te 
pijawkt... 

Chcłał jeszczo co, powiedzieć ... 
Ale nie mógł widocznie, gdyż opadł 
bezwładnie na poduszki. 

Woźny poczlłł się niepokoić. 
- Możeby jednak posłać, panie 

radco, po księdza? 
Pan Telesfor ledwo desłyszalnym 

głosem wyszeptałl .00 Kołomyi·. 
Było to ostatnie życzenie Ś. p. 

Telesfor., urzędnika państwowego, któ
remu brakowało do emerytury cztery 
miesi,ce l dwana'ele dni. Dr. Jud,. 
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Hisforja Krwawej N.P.R. 
W odpowiedzi p. W. Wojew6dzkiemu. 

.0 roli N. P. R. w b. Kongre
sówce, - która obecnie przypięła 
Bobie do boku dopisek: "Lewica", 
pisano już. Ciąży nad nią krwawe 
piętno bratobójcy. Zrosło się z 
nią i rdzawych plam krwi z czo
ła N. P. R-u nie zmaże nic i nikt. 

Powstała N. P. R. z woli naj
czarniejszej reakcji. Powstała 
dlatego, że chciano zdusić ruch 
robotniczy rękoma robotników. 
Chciano z powstającego ruchu 
robotniczego - po rozbiciu go -
uczynić powolne narzędzie reakcji. 
Bunt robotników przeciw strasznej 
nędzy, przeciw wyzyskowi, posta
nowiono zgnębić rękoma nieuświa
domionych robotników, grupując 
ich w pseudo robotniczej organi
zacji, którą stworzyła polska 
reakcja i której' nadano miano 
Narodowego Związku Robotniczego 

Z chwilą swego powstania 
N. Z. -H. otaczana była czułą 
opieką kapitalistów i milczące m 
poparciem rosyjskich czynowni
ków. l dopiero wówczas, gdy re
wolucję we krwi zatopiono, gdy 
ze zorganizowanych szeregów 
proletarjatu setki ludzi wyrywała 
szubienica, wówczas dopiero po
stanowiono rozpędzić N.Z.R., jako 
bandę zbytecznych lokajów. Tak 
państwo ciemnoty i wyzysku jak 
i tet władze rosyjskie zapomniały 
o swej pieczy nad tymi murzyna
mi, którzy dopomogli im do 
zgn~bienia polskiego ruchu wyz
woleńczego, Rewolucji 1905 - 8 
roku. Wtedy, jako już niepotrzebne, 
poczęto rozpędzać i rozwiązywać 
ich "błagonadziożne" związki. Nie 
pomogło wówczas okazywanie 
krwią zlanYf'h rąk, ani też "za
sługi" w "uśmirenju" Rewolucji' 

Te ręce, krwią zawalane, te 
rdza we plamy na obliczu N. P. R. 
pozostały do dziś dnia i one są 
ich linją politycznego postępowa
nia. 

I teraz, po dwudziestu kilku 
latach, N. P. R.-Lewica chce 
nagwałt okłamać robotników, chce 
oczyścić się z przyschniętej do 
niej krwi, chce pokazać, choć 
raz, nareszcie, że czystą była i 
jest. Czynią to oni, N. P. R-owcy, 
w powieści pod tyt. "Bratobójcy", 
czyni to ostatni numer "Pracy". 

Czynią to teraz, kiedy nowe 
kainowskie czyny, obok dawnych 
widnieją na czole N. P. R. ' Czynią 
to teraz, kiedy krew z przestrze
lonej rany towarzysza Popińskie
go, krew ofiar napadu na dzielni
cę "Koziny", wsiąkła już w wy
suszone u Was rdzawe plamy 
krwi z roku 1906 - 7. 

Ile trzeba mieć tupetu, by 
mówić teraz o czystości N. P. R. 

A czyni to organ N. P. R-u 
- . "Praca" - chce teraz po dwu-

dziestu kilku latach "ręce myć, 
suknie prać, aby krwi nie było 
znać". 

A artykuł ten podpisuje pan 
Wacław Wojewódzki, były dzia
łacz Narodowej Demokracji, a 
obecnie szermierz nowej odmiany 
ende -- sanacji. 

On, intelektualista, nie pod
nosi głosu protestu wobec "wieści 
o Brześciu". Włożył głowę pod 
poduszkę swego łoża. by nie 

Ruch spółdzielczy 
Spółdzielczość a wyniki wybnrów. 

Rezultaty ostatnich "wyborów" są 
niewątpliwie specjalnie klęskowe z punk
tu widzenia interesów spółdzielczości. 

Niezależnie bowiem od politycznego 
nastawienia przyszłej "większości" sej
mowej, trzeba stwierdzić, iż wielu wy
bitnych posłów z tej większości zna.nych 
jest ze swych anty-spółdzielczych: po
glądów i działalności. Zważmy tedy, iż 
wśród. posłów B. B. będzie p. Hołyński, 
dyrektor "Lewjatana". Dalej przedsta
wiciele kupiectwa , w osobach p . • Wartal
skiego (do niedawna dyrektora Stowa
rzyszenia Kupców Polskich) oraz p. 
Wiślickiego, kierownika podobnego 
zrzeszenia kupiectwa żydowskiego. 

W gronie małopolskich posłów i 
senatorów B. B. znajduje się także p. 
"Książe" Lubomirski (nie należy go 
mieszać z "księciem" Lubomirskim -
senatorem BB. z Warszawy), jeden z 
przywódców ziemian w Małopolsce, czło
nek austrjackiej b. ' Izby "Panów" z 
Wiednia; znalazł się tam również p. 
Laurysiewicz jeden z kierowników Urzę
du Lewjatana, koroną zaś tego agrarno
kapitalistycznego grona będzie p. Stecki, 
prezes Zw. Ziemian. 

Czy w takim "tąwarzystwie" można 
liczyć na jakąkolwiekbądź przychylność 
ostatnio wybranego Sejmu do postulatów 
spółdzielczości? 

Spółdzielczość domaga się reformy 
podatkowej, ale takiej, którabyodciążyła 
spółdzielczość od nadmiernego opodat
kowania, obecnie kupiectwo zaś domaga 
się "zrównania" spółdzielczości pod 
względem podatkowym z resztą handlu. 
A więc domaga się właściwie specjalnego 
uprzywilejowania kupiectwa, bowiem 
księgowość spółOzielni, instytucyj na 
zysk nieobliczonych, pozwala na pełny 
wymiar podatków, podczas gdy księgo
wość kupiectwa jest tak prowadzona, 
by wymiar podatków uniemożliwić. Ku
piectwo domaga się różnych pr~mji 
eksportowych, podczas gdy spóMzielczość 
w interesie krajowych spożywców prze
ciwstawia się tym premjom, powodują
cym nieuzasadnioną drożyznę przedmio
tów pierwszej potrzeby. 

Postulaty spółdzielczości, jak widzi
my na tych kilku przykładach, są zupeł
nie sprzeczne z apetytami B. B. repre
zentującego obecnie - pod względem 
gospodarczym - interesy kapitalistów, 
przedsiębiorców, kupców i ziemian. Na 
uboczu pozostawiamy umyślnie politycz
ne oblicze większości B. B. w Sejmie, 
też jaskrawo obrażające podstawy etyczne 
spółdzielczej ideologji. Jaki stąd wnio
sek? Organizacje spółdzielcze, pogłębiając 
świadomość swych członków, muszą się 
też przyczynić do składu najbliższego 
normalnego Sejmu, był on bardziej 
spółdzielczy. 

. Piłsudski O Górnym Sląsku~ 
"Kurjer Poznański" donosi z Kalo

wic pod datą 17 bm.: W swoim czasie 
głośna była sprawa Fuli, zasądzonego 
na sześć miesięcy więzienia za rzekome 
powiedzenie na wiecu przedwyborczym 
do drugiego Sejmu śląskiego w maju r. 
b.: "Gdyśmy walczyli o przyłączenie 
Górnego Śląska do Polski p. Piłsudski 
stał pod pomnikiem I\atarzyny". 

Na dzisiejszej rozprawie p. Ful 
zaprzeczył, jakoby to powiedział, a 
przyznał się jedynie, że m. in. twierdził: 
"Gdyśmy walczyli o przyłączenie 
Śląska do Polski, p. Piłsudskiemu nawet 
się o tern nie śniło". Dalej zaś p. Ful, 
który jest zwolennikiem obozu Korfan
tego, wyjaśnił, że do tego powiedzenia 
miał prawo, gdyż delegacji polskiej, -
przybyłej w roku 1921 do p. Piłsudskie
go w celu uzyskania pomocy dla pow
stania górnośląskiego, a składającej się 
z uczestników tego! powstania, p. Pił-

sudski oświadczył: "Śląska się wam 
zachciewa. To stara kolonja niemiecka, 
to jest niemożliwe )) . Na okoliczność tę 
p. Ful podał szereg świadków, uczestni
ków tej delegacji, między innymi dyry
genta chórów śpiewackich p. Lewandow
skiego, sen. Sosińskiego i p. Masnego. 

P. Lewandowski między innemi 
zeznał, że delegację śląska Piłsudski 
wówczas przyjął bardzo niechętnie i 
chłodno w pokoju bilardowym Belwederu 
i że słowa powyższe wypowiedział. Gdy 
mu jeden z delegatów zwrócił uwagę na 
masowe morderstwa, popełniane przez 
orgeszowców na Śląsku na ludności pol
skiej, p. Piłsudski odpowiedział: ,,0, pa
nowie, w mojem życiu widziałem już 
więcej". Również i inni świadkowie, m. 
innemi senator Sosiński, potwierdzili 
zeznania p. Lewandowskiego. Wobec 
tego sąd uwolnił p. Fulę od winy i kary. 

słyszeć nic o tych "wieściach". 
Myśli tylko, że artykułem swym 
oczyści N. P. R. wobec opinji, bo 
wygodniej mu krzyczeć o "czy
stości" tej partji wtedy, gdy cała 
Polska jest przejęta grozą na 
wieść o nowych brudach. 
. On, inteligent, nie pisze nic 

- ani jego organ "Praca" - o 
nędzy robotników łódzkich, maso
wo zwalnianych z fabryk. Nie 
piszą · nic, bo ci, zwalniający ro
botników, to ich przyjaciele poli
tyczni. 

On, Inżynier, nie pisze nic o 
tern, bo mu z tern wygodniej. 

I. WIR 

Konie' 
Podkowami po rękach, co pracy szukały 
po mózgu, co myśleć się ważył, 
po oczach, co krzywdę widziały, 
po brzuchach z próżnemi kiszkami, 
po płucach przeżartych gruźlicą, 
po piersi jeszeze krzyczącej: 
Pracy!! 
Chleba II 
łamią, depcą, tratują, 
gruchocą, miażdżą, tałbią 
konie ... 

Lśniące buty policji 
dobrze kierują niemi 
a ręce w białych rękawiczkach 
zgrabnie trzymają lejcej 
kroku daremnie nie zrobią 
dobrze podkute 
dobrze żywione 
dobrze ćwiczone 

konie policji. 

Sześć ciał zmiażdżonych leży na bruku; 
nie poznasz żadnego; 
z masy powstali - masą się stali 
ich imię: Robotnik I 
ich nazwisko: Głodny! 

Na wóz szuflami włożono miazgę 
a tętent ciągnących koni 
głucho dudnił po brukUj 
przez szpary wozu kapała 
krew robotnicza, 
z końską zmieszana śliną. 

A na tym samym bruku 
więźniowie ciągnęli sznurami 
ciężką brykę z węglami, 
starzec popychał drzewo na wózku, 
pies mleczarski skomlał pod brzemieniem, 
wychudła szkapa stękała przy dyszlu, 
bo mało jest koni, 
a te, które są 
dobrze podkute 
dobrze żywione 
dobrze ćwiczone 

. służą policji. 
(Nowy Głos Przemyski) 

Na ciernistą drogę .•• 
Wyrokiem Sądu Okręgowego w 

Toruniu ·skazany został na dwa lata 
ciężkiego więzienia za udział w mani
festacji wrześniowej Związku Obrony 
Prawa i Wolności Ludu tow. Wiljam 
BIum: tow. BIum liczy dzisiaj lat 28, na
leży do Partji jeszcze z przed Niepodle
głościj jako młodziutki chłopak, prze
kradł się na jesieni r. 1918 przez Poz
nań do Leszna, by wstąpić do oddziału 
powstańczego; był ranny ciężko w bit
wie pod Krociąj po wyjściu ze szpitala 
otrzymał, wróciwszy niezwłocznie do 
szeregów, odznakę za waleczność przy 
oswobodzeniu Poznania . 

* * 
* 

Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Toruniu skazany został na cztery lata 
ciężkiego więzienia za udział w mani
festacji wrześniowej Związku Obrony 
Prawa i Wolności Ludu tow. Franciszek 
Kopyciński, tow. Kopyciński długoletni 
działacz robotniczy, zawsze. wierny Czer
wonemu Sztandarowi, odznaczony był 
dwukrotnie krzyżem zasługi za udział 
w powstaniu wielkopoiskiem i za odnie
sione wtedy ciężkie rany. P ") ogłoszeniu 
wyroku powiedział do wspó bskarżonych 
cieszę sięj że idziecie pro \! d~ić dalej 
to, cośmy wspólnie zaczęli; wytrwajcie 
do zobaczenia I" 

* * * 
Rodziny obu skazańców znajdują 

się pod opieką proletarjatu polskiego. 
A Wam, przyjaciele, odpowiadamy 

Do zobaczenia I 

Nr. 55 

"OszczędnościU 
kosztem bezrobotnych. 

Jak długo istnieje w Polsce ustawa 
o zabeipieczeniu beirobotnych, rok rocz
nie fundusz Bezrobocia przedstawiał Mi .. 
nistrowi Pracy ) wniosek Lawienenia se" 
zonu martwego wobec robotnikow sezo" 
nowych; wniosek ten dotychczas nigdy nie 
był odrzucony. . 

Rozumiano doskonale, łe wstosun" 
kach t~go rodzaju, kiedy robotnicy sezo" 
nowi zarabiaj Ił bardzo n!ewide i nie mo" 
gą porobić żadnych oszczędności .na O" 

kres zimowy - konieczne jest wyzyska" 
nie artykułu 5 ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia i danie możności 
robotnikom s zonowym wo korzystania z 
zasiłków w okresie zimowym. 

Zawieszono sezon martwy nawet w 
okresie najlepszej konjunktury gospo".r~ 
czej w latach 1927-98. 

Obecnie, po "zwycięstwie" politycz
nem sanacji, w przededniu zimy, zanosi 
się na to, że sezon martwy nie zostanie 
uchylony ... 

Robotnicy budowlani i inni robotni ~ 
cy sezonowi jak ceglarze, robotnicy tran
sportowi i t.p. - mniej pracowalt w roku 
.1930, i znacznie mniej urabiali skutkiem 
.tego, niż w latach ubiegłych. Sprawił to 
bezlitosny kryzys. Po takim roku pół 
głodowania sezon martwy, biorąc pod u
wagę potrzeby ludzkie, należałoby %a 
wszelką cenę uch-ylić. 

Niestety, dziś się robi "oszc.ędno
ści" właśnie na najbardziej dotkniętych 
skutkami kryzysu robotnikach, nie robiąc 
żadnych oszczędności w jakiejkolwiek in
nej dziedzinie np,: w wydatkach na po
licję, wojsko, administrację i t. p. 

W niektórych Zarządach Obwodo
wych Funduszu Bezrobocia przez repre
zentantów Klasowych Związków Zawodo
wych stawiane by!y wnioski o uchylenie 
sezonu martwego. Wnioski te jednak u
padły, SKutkiem odmowy ze strony przed" 
stawicieli Lewiatana i urzędników. 

Przychodący do Urzędów Pośred' 
niclwa Pracy robotnicy budowlani i inni 
robotnicy sezonowi otrzymują krótką i 
bezlitosnę odprawę: zasiłków jako robot" 
nik sezonowy nie dostaniecie". Zrozpa
czeni ludzie odchodzą nie wiedząc co 
czynić, aby utrzymać siebie i rodziny. 

Cóż to obchodzi władze? Obecnie 
majlł prawo do życia tylko ci, którzy .u
mieją rł)'wać", jak to powiedziano kiedyś 
w pewnym wywiadzie' 

Jakkolwiekbądż jest przedstawiciele 
robotników w Zarz. Głównym Funduszu 
Bezrobocia muszą bezwzględnie domagać 
się zniesienia sezonu martwego, organi" 
zacje zawodowe i polityczne zaś muszą 
poinformować robotnlk6w jak to się zaj" 
mują ich sprawamI, w myśl zaleceń Le
wiatana, po przez "oszczędności· na gi
nących z głodu, - obecne władze na-
szego Państwa. . 

A. Z -
Haracz powyborczy 

Wczoraj rozdano posłom druk sej" 
mowy, zawierajl\cy dwa projekty ustaw, a 
mianowicie o monopolu zapałczanym i o 
6 i poł procentowej pożyczce zagranicz
nej. 

Zanim omówimy szczeg6łowo wa
lunki dzierżawy monopolu, musimy z na
ciskiem podnieść, iż niezależnie od pod , 
niel>ienia zapatek o 122.60 na skrzyni, co 
wyniesie 2 i poł grosza, a właściwie- 3 
grosze na pudełku, rząd robi prezent za
Iranic my m kapitalistom w postaci około 
5 miljonów złotych rocznie, które stale 
będą wypływać z kraju. 

Najmniejszej nie ulega wątpliwości, 
że haracz ten padnie ciężarem na naj" 
szersze warstwy ludności. Jeżeli bowiem 
przyjąć za normę, że rodzina robotnicza 
zużywa tylko 1 pudelko zapałek dzienme, 
co Jest bardzo skromnie policzone, to ha
racz ten wynosi około 1 złotego mie" 
sięcznie od rodziny, . czyli po 11 złotych 
rocznie. 

. Ten nowy podatek społeczeństwo 
zapłaci za to, że nazajutrz po .zwycię
stwie" "ledynki·, potrzebna byla sferom 
rządz~cym reklama w postaci byle jakiej 
pożyczki, aby tylko móc pochwalić się: 
Oto patrzcie, zaledwie zwyciężyliśmy. a 
już pienią.dze lecl\ do nas drzwiami i ok
nami, jak cholera! 

Nie ulega też najmniejszej wątpli· 
'Ilości, że żaden z dotyehcz88owych sej' 
mów na takie obciążenie ludności nie 
zgodziłby się, a 'przedewszystkiem nie 
zgodziłby się na coroczne darawanie re" 
graaicznym kapihlistam prezentu z kie
szeni spożywców w wysokości 5 miljonów 
złotych. 

Błogosławione skutki zwycięstwa 
wyborczego .jedynki" już się przejawiaj,. 



M 52 ŁODZIANIN 

Z powodzi spraw prasowych "ŁODZIANINA". 
Ostatnie dni przyńiosły znów roz

strzygllięcie pięciu spraw prasowych 
.Łodzianina ~. 
. Nie jest to ostatnie Poci4gnięcie 
"Łodzianina" przed kratki slldowe. gdyż 
każda konfiskata posh,ga za sobą w kon
sekwencji roz.,rawę sądowil. A ile tych 
konfiskat jest - widzą nasi Czytelnicy 
z niezadrukowanych stron "Łodzianina", 
które stale spotykaję. 

. W piątek, dnia 12 b. m. w Sęd~ie 
Okręgowym w Łodzi odbyła się roz
prawa sqdowa przeciw redaktorowi od
powiedzialnemu "Łodzianina" tow. Al. 
Nowakowskiemu z powodu zamitszcze
nia w "Łodzianinie" 7. dnia 5 lipca 1930 
roku artykułu p. t .• Pijany strzelec pan 
fornalski z Konsłantynowa". 

Przewodniczył p. sędzia Kozłow
ski. W imieniu oskarżyciela prywatnego 
występował adwokat p. B. fichna, bro
nił mec. tow. R. Kempner. 

Do sprawy wezwano sześciu świad
ków, w tern trzech ze strony oskarte
nia i trzech ze strony obrony, w oso
bach ławnika MaQistratu m. Konstant y
nowa i członka Stow. Robotników Chrzd
cijtsńskich oraz dwuch członków Rady 
Mitjskiej m. Konstantynowa. 

Sprawa przedstawiała się nadzwy
cnj interesująco, gdyż p. fichna twier
dził, że .Ł'Jdzianin" podał wiadomości 
nieprawdziwe, świl1dkowie obrony zaś 
stwiardzili, że zarzuty postawione w"Ło
dzianinie" Sil prawd7iwe, z wyjlltkiem 
zarzutu, że plln "fornalski obowią'lki 
kierownika K'Jsy Chorych m. Konstan
tynowa spełnia "na wesoło" i blIrdzo 
często urzęduje w stanie nietrzeźwym" , 
gdyż nie mając nic do czynienia z Kasą 
Chorych - nie widzieli pana fornal
skiego podczas urzędowania. To jed
nak, co słyszeli z różnych opowiadań, 
mogło dać podstawę do twierdzenia, 
że dane, zawarte w artykule, są ścisłe. 

P.n fjchna starał się dowidć, że 
wystąpienie "Łudzianina" przeciw jego 
kJijentowi miato na celu zdyskredyto
wanie go ze względów politycznych, 
gdyż jest on naszym przeciwnikiem po
litycznym i wcale się % tern nie kryje, 
a przecież "Łodzianin" i P. P. S . nie 
przebiera w środkach w zwalczaniu 
swoich przeciwników. 

Tow. Nowakowski wyj.śnił, że 
według otrzymanych przez nas infor
macji, postępowanie p. fornalskiejlo 
zasługiwało na jeknajołtrzejsze n.pięt
nowanie i było tylko apdnieniem obo
wiqzku dziennikarskiego, a nie zwal
czaniem za pomocą nieprawdziwych 
wiadomośc1 przeciwnika polityczntgo, 
a w razie stwierdzenilt, że podane in
formacje były nieprawdziwe, gotowi je
steśmy tawsze podać sprostowanie. 

Mec. Kempner w swem prumó
wieniu świetnie zobrazował trudną dzia
łalność .. Łodzianina" w obecnych cza
sach i poruszył kilka momentów poli
tycznych. 

Między inne mi podkrdlił, że "Ł')
dzianin" i P. P. S. ma daleko w8żniej 
sze zadanie do spełnienh! niż intereso
wanie się iycitm prywatnem jakiegoś 
tern pana fornalskiego, jeżeli jednak 
ten pan- wysuwa się na arenę życia 
publicznegr" to 2. tą chwilę poddaje się 
go niejako prześwietleniu, roentgeniza
cji wszechstronnej, czy czasem nie po
pełniono pomyłki powierzł illc mu man
dat czy to przedstawiciela miast., czy 
innej jakiej odpowiedzialnej placówki, 
tymbardziej, że przecież p. f. chciał 
zostać ławnikiem Magistratu m. Kon
stantynowa. 

Wobec tego, że roentgeniz'acja ta 
wypadła niezbyt korzystnie, słu 'z nie 
postąpił p. f., składając m/)ndat rad
nego. 

W końcu swego przemow1enia 
mec. Kempner, powołując się na zezna
nia świadków, które w zupełności po
twierdziły treść artykułu, pro.łił o unie
winnienie tow. Nowakowskiego. 

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, ska
zujący redaktora odpowiedzialnego "Ło. 
dzianina" na dwa tygodnie aresztu i na 
zapłacenie 5 7ł opłat sqdowych. 

Należy podkreślić, że jf śli się weź
mie pod uwagę, że Gprawa sądzona by
ła z art. 533 k. k. ktery prnwiduje da
leko ostrzejsze kary, to jednak trzeba 
stwierdzić, że przebieg sprawy nie przy
sporzy laurów p. f. 

Tow. Now.'" opierając się na zezna · 
niach świadków za,powiedział apelocję. 

W' piątek, dnia 19 b. 11'. W Sądzie 
powiatowym odbyła się rozprawa prze· 
ciw tow. Nowokowskiemu, z powodu 
zamieszczenia w Dodatku N edz\'\ ~·cz.j
nvm Łodzianina" z dnia 18 marca 
1930 "roku wi.domości, c ma\\-iahcych 
szafowanie fundusn ml publicznemi przez 
Rząd. 

Bronił adwokat tow. K. Hartman, że w kraju panuje dyktatu, ratow. Now. 
wykazuj,c, że "Łodzianin" podeł jedy- skazany został na sto d. grzywny z za
nie sprawozdania z posiedzeń Sejmo- mianą w razie niemożności zapłacenia 
wych, które zresztą znene sę ogólnie. n. 2 tygodnie aresztu i 15 ~ł. opłat sę-

Jako świadka powołano tow. W.c- dowych. I 

ława Birenfeld-Poleckiego. W zastępstwie adwokata R. Kem· 
Sąd w osobie p. sędziego Sema- pnrra bronił a. adwok. p. Rltbinowiez, 

deilitllo wydał wyrok, uniewinniający ' sądził p. sędzia Maj. 
tow. Nowakowskiego na :zasadzie art. W poniedziałek, dnia 22 b. m. roz-
23 Konstytucji, zaliczając koszta prowa- patrywal'la była w Sądzie powiatowym 
dzenia sprawy na rachunek Państwa. sprawa przeciw tow. Nowakowskiemu 

W sobotę, dnia 20 odbyły się w Sil~ skierowana przez p. Prokuratora przy 
dzie powiatowym dwie rozprawy sądo- Sędzie Okręgowym w Łod!li z powodu 
we przeciw tow. Nowakowskiemu, z któ- wydania w marcu r. b. przez Ł. O. K. R. 
rych jedna z powodu zamieszczenia w P. P. S. odezwy do oQółu 
nUmerze 13 "Łodzianina" artykułu, oma- mitSzkańców m. Łodzi. Wobec tego, że 
wiającego :złożone w swoim czasie vo- sprawę podciągnięto pod urt. 132 ko
tum nieufności dla ministra Prystora, deksu karnego, który przewiduje karę 
70stała odroczona celem uzyskania z do trzech lat twierdzy, przeto Sąd po· 
kancelarji sejmowej odpisu odnośnej wiatowy uznał się :za niekompetentny 
uchwały, w drugiej ześ z powodu 78- do rozpatrzenia jej i skierował ponow
mieszczenia w n-rze 38 "Łodzianina" nie do Slldu Okręgowego w Łodzi. 
z dnia 13 września uchwały Rady miej- Bronił adwokat Jerzy fryde. 
skiej m. Łodz;, dotyczącej wypadków Ta krótka "wiązanka" wystarczy 
brzeskich i sytuacji w kraju, za poda- chyba na razie na upominek gwiazdko
wanie jakoby f.~łs!ywych a mogących wy dla pisma robotniczego w Polsce ... 
wywołać niepokój publiczny wiadomości konstyfu"'yjnej l demokratycznej ... 

=====================-===================== . 
"letazna stopa" - WidzBwskiej Manufaktury. 

Kiedy Kacyk z Widzewa nauczy się szanować prawa? 

Jak tr.ktowani są robotnicy w za
kł.dach Widzewskiej Manufaktury Ba
wdnianej społeczeństwo nasze dobrze 
wie. Robotnicy zarabiający po kilka zło
tych tygodniowo, nie naleiq do wyjqt
ków. Wydelanie robotników z przyczyn 
błahych jest na porządku dziennym. 
Darmowa praca uczniów w warsztatach 
mechanicznych nie jest dla nikogo ta· 
jemnicą. l mimo to wszystko apetyty 
panów Konów nie zostały zaspokojone. 

Ostatnio robotnikom, pracującym 
dwa lub trzy dni w tygodniu i zarabia
jącym od 8-18 złotych tygodniowo, 
nie wypłacono tych :zarobków, które ra
czej nsiłkami nazwać można. Admini
stracja f.sbryczna sble sie tłomaczyła, 
że nie posiada pieniędzy. Lecz, aby oka
zać się .wspaniałomyślną" w stosunku 
do Qłodujęcych robotników, wybudowa
no olbrzymi konsum, a robotnikom wy
dano ksiqżeczki, na które mogli naby
wać artykuły spożywcze i inne towary. 

Zarówno wstrzymywanie wypłaty 
zarobków robotniczych jak i wypłacanie 
takowych bonami żywnościowemi lub 
jakiemikolwir.k towarami iest wzbronio
ne ustawowo art. 22 i 32 rozp,. Prezy
denta o umowie o pracę robotników. 
Jednekże nie na tern j'!!szcze koniec, 
gdyż c>becnie wezwano do kantoru ro
botnikó- i oświadczono im, że o ile 
7'godzą się na wypłacanie :zarobków w 
70 proc. żywnością i innemi towarami, 
nabywanemi w konsumie. to wówczas 
pracować będą pełne sześć dni w ty .. 

.godniu. W przeciwnym razie praca trwać 
będzie 2, a może 1 dzień w tygodniu. 

Jest to szczyt bezczelności i nai
grawania się z obowiązujących praw i 
ustaw w Polsce przez widzewskich wład
ców. Wobec tego, że mimo energicz
nego i bezwzględntgo sprzeciwu ze 
etrony Obwodowego Inspektora Pracy 
p Kakowskiego przeciw wypłacaniu za
robków robotniczych towarami, firma 
stanowiska nie :zmieniła. Przedstawiciel 
Zarządu Głównego Związku Zawodo
wego Włókiennicugo taw. Walczak, in
terwenjował w tPj sprawie u Okręgo
wego ~nspektora Pracy, domogając się 
wydania bezwzględnego zakezu zmu
szania robotników do pracy za tywność 
j różne towary, oraz pociągnięcia ad
ministr.cji fabrycznej do surowej odpo
wiedzialności:za gwałcenie obowiązu
jących ustaw. 

Okręgowy Inspektor Pracy p. Wojt
kiewicz przyrzekł uczynić wszystko, co 
leży w jPgo mocy, aby robotnikom za
pewnić warunki pracy zgodne z istniejll
cymi przepisami prawnemi. Ale czy to 
uczyni? . 

Podajemy tlł drogę to niesłychane 
postępowanie administracji Widzewsk 
Manuf. Bawełn. do wiadomości p p. Mi
nistra Pracy i Op. Sp., Ministra Prze~ 
mysłu i Handlu, oraz Ministra Sprawie
dliwości. 

Cns najwyższy, aby kacyków z 
Widzewa nauczyć poszanowania prawa. 

======================-====================== 
Badania nad budżetem 

pracowniczym 
Z ogłoszonych obecnie budżetów do 

mowych pracowników niemieckich wynika, 
te rodzina pracownicza w Niemczech ma 
przeciętny miesięczny dochód w kwocie 
272 marek niemieckich. 

Przeprowadzone w tym samym czasie 
badania w Polsce nlld fbudżetem praco
wniczym podają, te przeciętny dochód 
miesięczny rodziny pracownicze) u nas 
wynosi ~58 złotych. 

Poniewai marka niemiecka równa się 
2.12 zł. przeto jeanem jest, że zarobki w 
Niemczech są o przeszło 130 procent 
wyższe. 

SIUłd to pochodzi? Oczywiście stąd, 
że klasa pracująca w Niemczech jest o 
wiele lepiej zorganizowana, niema tego 
szalonego rozbicia wśród niej co u nas, 
II wreszcie uświadomienie jest owiela 
większe u naszych sąsiadów. 

Z życia partji. 
P:O DZIĘ,iKO:WA NIE. 
Za głębokie współczucie od ogółu 

członków Niemieckiej Socjalistycznej 
Partji Pracy. wyratone w piśmIe dnia 28 
listopoda 1930 roku, z powodu zdemolo
wania lokalu przez bandytów wynajętych' 
ze strony zbiorowego obozu sanacyjnego, 
serdeczne swe podZiękowanie w imieniu 
wszystkich członków dzielnicy wyrata 
Komitet P P.S. dzielnicy .Koziny" 

Dzielnica "Księży Młyn" 
Komitet dzielnicy Księty Młyn ni

niejszym powiadamia wszystkich członków 

i członkinie, iż w dniu 20 grudnia r. b 
o godz' 6 ej wiecz. odbędzie się walne 
doroczne zebranie w lokalu własnym przy 
ul. fabrycznej 2. 

Na porzlłdku dziennym wybór no
wego komitetu 

Obecność wszystkich tow. tow. ko-
nieczna. 

Komitet. 

Hocki-klocki. 
W OKRESIE MłLtiARYZOWANIA 
MINISTERSTW. -

Podobno po zaprzysiężeniu gabi
netu jeden " z dawniejszych ministrów 
pyta profesora Kozłowskiego: 

- A czem pan kolega jest w · "cy
wilu". 

NOWE MINISTERSTWO? 

Wobec objęcia przez ministra Pry
stora ministerstwa przemysłu i hand,lu 
zachodzi konieczność .tworzenia Mini
sterstwa opieki nad przemysłem i h. n· 
dlem. 

ZMIANA NAZWISKA. 

B. wiceminister Broilisław Pieracki 
z chwil~ objęcia teki wicepremiera zmie
nił sWe imię i nazwisko na "Broni-Sła
wek Po-Pierackl". 

ODPOCZYNEK POOBIEDNI 
Wobec spodziewaneio spokojnego 

przebiegu sejmowej sesji budżetowej
nazwa jej ma być zmieniona na .sjut. 
budżetowa" (t. zn. spokojne trawienie 
obiadku-przyp. :zecera) 

GDZIE SIĘ ZAPODZIAŁ? 
- Gdzie utonłłt honor oficerski? 
- W wychodku pewnej twierdzy. 
- Lecz (jczywi'cie nie wszystkich. 

POMAGA BRATU. 
Poseł Jan Pił~udski zakłada towa

rzystwo dobroczynne pod nazwą "Bratnia 
pomoc". 

NAZWA ŻYDOWSKIEGO .CADYKA". 

Dotychczas żydowskiego cudotwór
cę tak zwanego .,cadyka" żydzi zwali 
"Rebe". Obecnie, po przystłlpieniu cha
sydów do sanacji, cMdyka będą nazy
wali "Re-bebe". 

Z "Cyrulika WarlZawskiego". 

DWA JĘZYKI. 

W dzisiejszych czasach mamy do 
czynienia z drabami niedostępnemi ża 4 

dnym argumentom opartym na logice, 
etyce, pojęciach pra"'lnych i poczuciu 
przyzwoitości. Do pJ'7ekonania mog, im 
trafit tylko dwa arQumenty: takiemu be
besynowi trzeba de ć w łapę albo w 
mordę. Czego innego on nie zrozumie. 
A my im cytujemy parairafy. To tak, 
jakgdybyśmy włamywaczowi persfado· 
wali paregrdlmi, że rozpruwanie kas 
jest rzeczą nieprzyzwoitę. Mówimy dwo
ma różnemi językami i nie rozumiemy 
się wzajem. 

DOBRY HUMOR, 

. Od ozego włllŚciwie zależV dobry 
humor u człowiek.? 

Na pytanie to o tyle trudno da6 
odpowiedź jednem słowem lub krótkiem 
zdaniem, że przyczyn wywołujłlcych do
bry humor jest conajmniej ty się c I jedna. 

W dobrym humorze będzie proku. 
rator, gdy sędzi, że udał mu się dobry 
dowcip w towarzystwie. 

W dobrym humorze będzie cenzęr, 
kfóremu uda się skonfiskować bez po
wodu dziennik, a mimo to znależć po
wód. 

W dobrym humorze .jest ten, któ
remu zapomniano doręczyć w 3-dnio
wym termińie weksel zaprotestowany 
bo wie, że teraz ma czas ulIłacić go 
za rok. 

W dobrym humorze jest kandydat 
na posła z jedynki urodzony w Sos
nowcu, postawiony na liście np. w Li· 
dzie, gdzie nigdy w swoim życiu nie 
był, a przecież zastał wybrany jako ... 
zbawca ojczyzny. 

No, i czyż można dać jakłJ§ ogól
ną receptę na to, kiedy i zjakiego po
wodu może być człowiek w dobrym 
humorze? 

CO MÓWIĄ NAZWISKA POSŁOW? 
- Że BB ma jednego Pewnego, a 

chadecja jednego Pobożnego. 

PYTANłA i ODPOWIEDZI. 

Pytanie: dlaczego zostali usunięc 
ministrowie Kwiatkowski i Staniewicz? 

Odpowiedźl n dużo umieli, za 
mało milczeli, za dużo pracowali, za 
mało słuchaU, 

Humor i satyra. 
Poniższe drobne przedruki z 

"Cyrulika Warszawskiego" świad
czą, że to sanacyjne źródło hu
moru uległo ponownemu ochło
dzeniu: 

Z powodu odesłania orderu przez 
senatora Limanowskiego, kancelarja p. 
Prezydenta, na wzór niektórych war
szawskich cukierni, umieściła na od
wrocie orderów napis: 

"Zwrotów nie przyjmujemyl" 

* * * 
Jeden z nowych ministrów był cu

downem dzieckiem, bo jak miał cztery 
lata, to miał taki rozum jak dziś. 

OMYŁKA W DRUKU 
Ministerstwo Reform Dolnych. 

* * * 
Ten kto w państwie gwałci prawo, 
Wielką czyni zbrodnię -
Co okrywa kraj niesławę, . 
iż się w państwie gwałci prawo ... 
Więc powinien zginąć krwawo 
i jak zbój niezgodnie .-
ten, kto w państwie gwałci prawo 
wielką czyni zbrodnię. 

* * 
* 

Im więcej zakazów . w. państwie 
tem oszustwa więcej, 
pełny kielich przy pijaństwie . 
każdy nowy zakaz w państwie ... 
Stąd gałgaństwo na gałgaństwie, 
złodziejstw sto tysięcy -
im więcej zakazów w państwie, 
tem oszustwa więcej. 

Aforyzmy wschodnie. 



8 tODZIANIN Nr 52 

W dniu 10 ,rudnia zmarł, przeżywszy lat 63, 

s. t P. 

Koman Stanisław 
pracownik Wydziału Oświaty i Kultury 

,,- -- . •• gist .. at m. Łodzi 

M.,iltrat m. Łodzi niniejazym podaje do puhlicznej wiadomości, że 

Ministerstwo :Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu 
reskryptem z dnia 29 listopada 1930 r. Nr. Sf'. 3537/1 zatwierdziło uchwalone 
przez Radę Miejską w dniu 25 września 1930 roku stawki komunalnego dodatku 
do opłat państwowych od patentów na wyrób i sprzedaż trunków, przetworów 
wódczan,ch i spirytusQwych na rok 1931 w wysokości następuj,c:ej: 

a) 75 procent opłaty państwowej od patentu na wyrób trun
ków, przetworów wódcnnych i .pirytusowych; 

h) 150 procent opłaty państwowej od patentu na sprzedaż 
trunków, przatwarów w6dennych i spirytusowych. 

l.ódf, dnia -17 grudnia 1930 roku. 

Magistrat m. Łodzi. 
Przewodniczący Wydziału Potlatkowege: Wice-Prezydent: 

(-) L. KUl[ (-) ST. RAPALSKI 

Kursy Handlowe I. MANTINBANDA 
w Lodzi, ul. Przejazd .Ni 12. Telef. 157.SI. 

Zawiadamiam, że wykłady w następnem półroczu kursów Półrocz
nych rozpoczn, si~ 15 stycznia 1931 tol"l o godzinie 6 wieczorem. 

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie od 
godziny 11 do 1 p. p. i od eodziny 4 do 8 wieczór. 

Kierownik kursów I. MANTINBAND. 

Pracownia Ubiorów Męskich .. ·Dr. KLI_GER 
CI Nowicki i VV. Rameckl ChorobywenerYCZBe,skórneiw!osów 

Ulica 28 p. Strz. Kaniowskich 15, m. A.DRZEJA 2, TEL. 132.28. 

Wykonanie solidne j tanie. 
18. Leczenie 11mp" kwarcową, analizy krwii wydzielin 

Przyjmuje od 11-1 i od 6-8 wiecz., w niedzielę 
świ.,ta 01110-12. Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Dla towarzyszy udogodnienia. Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 61) 

, Cen~ miejeo zniżone. W soboty od g. 2 do 

4-ej po poł. i w niedziele od !l. 12 do 3 po poł 
_ .. ~8łkie mieJaoa po 75 i I zł. 

Dziś i dni na.tępnyohl 

Wielki świąteczny program! 

Przebojowy film pod tytułem . 

Prawo 'do " miłości 
=== . przepiękny romans filmowy z życia powojennych małżeństw 

g~;~~j EWELINA HOLT i IGO SYM 
. Wkrótce otwarcie kina dźwiękowego wspaniałym filmem dŹWiękowym 

Wspaniała ilustracja muz. wielkiej orkiestry symf. pod dyr. L. KANTORA. 

Poczqtek przedstawień o g.odz. 4 po poł., w soboty o ,.odz. 2-ej, w niedziele o 
ostatnie,. o g.odz. 10-ej wiecz. ======== 

I OGŁOSZENIE. 
I 

. "Magistrat m: Łod2i rdl.ektuje na kupno ternu o fokład7ie 7wirowym, 
połozoneeo w ohręble m. ŁGdZJ, wzgl. poza mlutem, lecz nie dalej, jak 5 km. 
od firanie miasta. 

Oferty opieczętowane i zalakowane z podaniem miejsce, powierzchni 
gł~bokości pok.ładu żwirowego, p.róbk~ :iwi~u orez cene nłlleźy skłedeć w Wy~ 
dZlele Budownlctwa, PI. WolnoścI 14, łlI pIętro, pokój Nr. 41, do god7iJ\y 12-tj 
dnia 15 stycznia 1931 roku". 

Magistrat m.- Łodzi 

Opierając się na RozporZlłdztniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 
sierpnia 1926 roku o nbezpiecnniu podaiy przr.dmiotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527) Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewrętrznych 
z dnia 29 października 1929 roku i z d-nia 21 sierpnia 1930 roku, O regulowaniu 
cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. 
R. P. Nr. 81, poz. t07 i Nr. 60 poz. 486). Rozporządzeniu Wojewody Łó(;)zkiego 
z dnia 8 kwietnia 192~ roku orllz n. opinji, Komisji do ustalania cen, wyrażonej 
na posiedzeniu w dniu 10 grudnia 1930 roku, niniejszem podaję do wiado
mości mieszkeńcom m. Łodzi co następuj~: 

Uchwałlł Magistratu m. Łodzi Nr. 1262 z dnia 11 grudnia 1930 roku 
zostały wyznaczone następujlłce ceny maksymalne (najwyższe) 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za I kg. w det. 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
1.5. 
16. 
17. 

wieprzowina 
• bez dokładki 

schab i baleron 
słonina 
sadło 
salceson 
kiełbasa krajetna 

" 
IJ 

serdelowa 
pasztetowa 

serdelki 
podgarlana 
czarna 
kaszanka 
krakowska 
szynka gotowana 

• sur. wędzona 

" 
bez kości 

zł. 2,00 18. 
" 2,60 19. 
" 3,20 20. 
• 2.80 21. 
IJ 2,80 22. 
" 2,80 23. 
" 2,80 24. 
" 2,80 25. 
" 3.70 26. 
" 3,85 27. 
" 1,90 28. 
.. 1,90 29. 
• 1,10 30. 
IJ 3,70 31. 
• 5,80 32. 

.• 3,30 33. 
• 3.60 34. 

haleron gotowany 
.. surowy 

boczek surowy 
" gotowany 

szmalec . 
słonina paprykowana 
siekane 
polędwica sur. wędz. 
kiełbasa surowa 
roI.da 
kiełbasa sucha 
salami 
parówki 
kiełbesa sucha polska 

• .. mosk. 

zł. 5.80 
• 4.05 
" 3,65 
• 3,75 
.. 3,30 
• 3,70 

do umowy 
" 5,90 

do umowy 
• 3,70 
• 4,40 
" 6,30 
" 430 
• 4,90 

• • myśliwska 
" 4.90 
" 6.20 
" 430 salami miękkie 

Na mięso wołowe, baranie i cielęce za I klg.: 
W hurcie. 

1. wołowina no"malna I gat. zł. 2.13 1. wołowina norm. I gat. zł. 2.40 
2. wołowina normalna II gat. - zł. 1.73 2. wołowina norm. II gat. zł. 2.-

3. wołowina koszerna I gat. zł. 3.45 
4_ wołowina koszerna II gat. zł. 2.80 3 wołowina koszerna I gat. zł. 3.-

4. wołowina koszerna II gat. d. 2.34 5. cielęcina normalna d. 2.70 
6. cielęcina koszerna zł. 290 

5. cielęcina normalna zł. 2.38 7. baranina normalna zł. 2.95 
6. cielęcina koszerna d. 2.48 8. bilu nina keszerna zł. 3.45 
7. baranina normain" zł. 2.58 190' wołłow. norm II gat. hbez kości zł. 3.05 

. . . wo owo norm . I ,at. ez kości zł. 2.45 
8. baranma koszerna zł. 3.05 11. polęgwica wołowa zł. 3.50 

INa wyroby masarskie koszerne za I klg. w detalu.: 
kiełbasa "salami- l gat. 
kiełbasa .salami" II gat. 
kiełbasa wrocławska l gat. 
kiełbasa wrocławska II gat. 
kiełbasa gęsia l gat. 

21. 8.45 6. 
zł. 665 7. 
zł. 5.10 8. 
zł. 3.80 9. 
zł. 6.65 10. 

kiełbasa gęsia II gAt. 
wędlina rozmaitości 
kiełbaski wiedeńskie I gat. 
wątrobiana 
sucha eksportowa 

zł. 5.75 
zł. 9.30 
zł. 6.45 
zł. 5.40 
zł. 8.95 

W myśl § 10 zacytowanego wyż~j Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żeadania lub pobierania cen wyiszych od wyznaczonych 
będą ukarani przez władzę adminisłracyjrą I Instancji wedłu~ art. art. 4 i 5 wy
żej zacytowanego Rozoorz4dzenia Pr~zydenta Rzeczypospolit~j aresztem do 6 
tygodlli lub grzywllą do 3.000 złotych o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu • 

Łódź, dnia 15 grudnia 1930 roku. 

Wiceprezydent m. Łodzi 

(-) St. Rapaiski. 

T t Ś • tl W· lłt.· , . t program' WielIli ś~iąteczDY programI ea p W.8 ny ~ le 1 lWIą eczDy . NASTĘPNY PROGRAM: 

PRZEDWIOS_IE NAaiPotęRżnieiSZYKfilm śAwiata, WYNkOnanyoprzez MBichała(iKerteszO' u. ,um~i'~;~~~;i;~:::l Kobieta nie do 
ul. Żeromskiego 74/76. I mlłos I lrg~ndy. "., t 

CENY HI&,lSC PODW.:I - 1.25 zł., II - 90 gr., III - 60 gr. W rolach głównych GEORGE. O'BRIEN bo~ater .Wsch~du Słońc~" i D~LORES.C.OS~E~LO. bo~a-lma.ZenS wa 
Na pierwszy seans wszystkie mieisca po sa gr. terka .Bestji;' Morskiej" w WIelkich podw6)ny~h .. kreac)ach epoki wspołczesne) I ~Ibh)ne). Nie' W I' łó '. ANITA PAGE 

Dojazd tramwajami: S, 6, 8, g i 16. widziane dotychczas potężne sceny blblI)nego potopu, mrozące krew w zyłacp. ro I g wneJ. . 

D~Ś I DNINASTĘPNYCHI P~~~~~I~~~~s;ob;o~t~ę~, ~i~w~r~n;i;ed~z;l~el~ę~,.b~ie.i •.• m.i.e.s_ .• P.O.R.A~N • • K.I.D.L.A~D.l~I.E.C.I.I.H.Ł.O.D.Z.I.E.Z.Y.C.e,.n.y.:.d.ła~d.d.e.c.i2.0.g~r •.• d.l.a.d.o.~.5.0~g.r~. 

~K~i~n:o~.~T~e=a~t:r~s~p:o~'ł:d~Z~ie~ln:i~;=~~-~WENUS~~W'lk'-IS.~- NA~ĘPNYPROGRA~ 
Wielki szlagie- . •• le I sz agle- . 

Sienkiewicza 40. row film . t Po raz pIerwszy w Łodz"lJ 
rowy film p. t. 6' , -y p. K O B I E T A Dziś i dni następnych. Program świąteczny. , 

Ceny miejsc: na pierwszy leans po 60 grosay na pozostale W roli głównej: KONSTANCJA TALMAGDE W roli gł.: Norma Talmagde _ 
od 75 groszy do 1.30. ulubienica ... . ..... -

CeNY OGŁOSZEN: 
Ceny ogłG8Zen należy rozumieć za 

wieru wY80ltolci 1 milimetra. 

-lela.o •• 1 Drobne: Za wyraz 1S groszy (najmniej 1.S0 grany) Dla poszukujących pracy i o z!lgobionych dokumentach.. 'vyraz S " • ...,s~y. Zwyczanje 
Z. 1 milimetr jednołamowy: 1S groszy (str. 8 tamowa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kron!ką po 35 !lroszy (strona 4-ła .• ,ow. Z_mleJacowel o 50 

procent i zalfraniczne o 100 procent droż e). 
----------~--~~~-=~-=~~~-~~~~~

Redaktor oepowledzlalnJł AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w Łodzi. Gdańska 101. Tel. 166-87. Wydawce: Łódzki O. K. R. P.P. S. Adam Boroń:. 


